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(Rrąd sprzyja krajowi. — Bieżące wiadomo- 
ści przedliławskie i bośniackie.) 


à. 29 sierpnia 


Od dawna kraj nasz upomina się, aby z Wis- 
dnia do krajo prżeniesiono dyrekcje palicyj- 
skich kolei. Ucieszono sib, że przynajmniej kolej 
Ozerniowiecka pierwszy krok ku tema 'roBi, two- 
rząt komitet z członków Rady zawiadówczej, 
mieszkających we Lwowie lub okolicy, który 'to 
komitet bezpośrednio czńwać ma nai interdskmi 
kolei i niektóre czynności załatwiać. Już w sta- 
tucie samym kolei Czetniowieckiej' stoi wyraźaie, 
że taki komitet we Lwowie istnieć ma. Długo 
przyobiecywano wprowadzenie w życie tego po- 
Btauowienia statuti.’ Narószcie po' 16 latach 
istuienix kolei niiało to postanowienie wejść w 
życie. Rada zawiadowcza ułożyła regaluain dla 
tego komitetu i przedłożyła ministerstwu hsndlu 
do potwierdzenia. I ministetstwo potwierdziło 
repnłamin, ale dodało tylko zastrzeżenie, które 
cały fón projekt udaremnia. Potwierdziło bo- 
wiem regukkmin: pod Wźrunkiem, że członkowie 
lwowskiego kómitetu będą odtąd całym swym 
majątkiem prywatnym odpowiedzialni za ruch 
kolei: Nataralnem tógo zastrzeżenia następstwem 
było, że eżłonkowioe Rady żawiadowczej ,' mający 
tworzyć Komitet lwowski, tego wźrunku przy- 
jat nie mogli! Poczem Rada zawiadowcza, aby 
tylko postanowieniu statutu zadosyć' uczynić i 
przecie jakiś komitet lwowski istniał, zredako- 

4a zakrew jego czynności ad minimum tak, 
aby się bezowej przez ministerstwo handlu żą- 
danej odpowieńztatności obeszło; 'ułożyła na tej 
podstawie nowy regulamiu i przedłożyła miui- 
sterstwn Polskim członkom Rady zawiadoweżej 
chodziło między isnemi np o to, ażeby oferty na 
dostarczanie rożmaitych artykułów dla kolei 
rozpisywane były w krajů i przemysł krajowy 
mógł się tym sposobem dźwigać. Podłng nowe- 
go regulaminu już tylko oferty na artykuły, któ 
rych wartość ogólna nie przenosi 1000 złr w. a., 
moga być w kraju przez ów komitet rozpisywa- 
ne l załatwiane | 

, Nasi delegaci do Rady państwa powinniby 
wejrzeć w tę sprawę Zawsze ministerstwa han- 
dlu tłumaczyły się, że żądań sejmu, przenie- 
sienia dyrekcyj jeweralnych z Wiednia do kraju, 
spełnić nie mogą, bo tylko walne zgromadzenia 
akcjonarjuszów mogłyby statuta kolejowe w tym 
kierunku zmienić; gdyby to uczyniły, to mini- 
sterstwo nic by nie miało przeciwko temu. A w 
tym wypadku, gdy. według brzmienia statntu, 
kolej sama przenęła przenieść część zukresn 
działalności jeneraluej dyrekcji i Rady zawiar 
dowczej do Lwowa, ministerstwo handlu położy- 
ło zastrzeżenie, niweczące ten zamiar | 

LJ > a 

Jakkolwiek wcala nieświetnie zarekomendo- 
wała się Anglia pod względem militarnym — z 
czego, i Zapewnia Pester Lloyd, w Petersbur- 
gu niessohczelije sję cioszą — niemniej przecie 
oddać pależ Sprawiedliwość Wolseleyowi, że nie 
rzesadźa WORIA w twjerdzeniu, iż zwycięztwo, 
tóre odZIÓSŁ W piątek pod El Mahsamet, o- 
twiera mu drogę do Kairu. Okazuje się dzisiaj, 

przesadnem, &rubó mawet przesadnem było 
Wnięwanie ô bitnosei żołnierza egipskiego. Dale- 


A m PA 


Z wystawy obrazów. 


Dobiegąmy już dO kresu sprawozdań z wy- 
stawy: amy bowiem zaledwie jeszcze kilka 
obrazów, które na ocenę czy choćby tyjko na 
wamiankę zasłągują, DAdŹ to dla tego, żę sa 
stosunkowo dość dobrze Wykonane, bądź też dla 
tego, że poc z pod pedzla malarzy, zasłu- 
żonych n2 polu rodzimej Sztuki, bądź wreszcie 
dla tego, Że Zaznajamiają 238 Z nowemi młodemi 
talentami. 

Z pierwszych dwóch tytułów przyciąga nas 
ku sobie niewielkie płótno p. Jana Chełmińskiego, 
znanego Malarza koni. Przedstawią ono zwy- 
kłą naszą wiejską drogę, utkaną z piasku, gliny 
i błota, upstrzoną śladami kopyt i racie, poryso- 
waną koleinami i wijącą się ZYgrakowato wśród 
Monotonnego pola. Na drodze WÓZ z parobkami 
i tuzinem koni, bądź zaprzężonych bądź prowa- 
dzonych na uwięzi. Wóz w kierunka prostopa- 
dym oddala się od widzą i dostarcza mu spo- 
sobności przypatrzenia się całej gamie pieców i 


ogonów końskich. Zapewne dla zbadanią jąkie| 


0 wrażenie Sprawia na widzu, lub przez kokie- 
tarję, właściwą także i koniom, niektóre z nich 
przegięły zgrabnie swe szyje i jedne w profile, 
inna w trois-quart- spogladają na niego.. Takim 
jest temat i treść obrazu. Jeżeli jednak niezu- 
pełnie szczególnie poczęta była myśl jego kom- 
pozycyjna, to w każdym razie wykonanie malar- 
skie I rysunek Stoi na tem wysokiem stanowi- 
sku, które talentem Swym zdobył nisz malarz 
i które mu bezstronna krytyka z chęcią pray- | 
znsje. 


To 


We. Lwowie, 


ko mu do tej wysokości, na której stoi turecki 
żołnierz. Pod El-Mahsamet okazali się Egipeja- 
nie jako skończeni tęhórze.;. rzucałi broń i amu- 
nicję, opuszczali: działa i uciekali, nie baczac 
wcale na rozkazy swych przełożonych. Mając. do 
czynienia z takim wrogiem, niezawodnie Wolse- 
ley da sobie rychło radę, a jeżeli pod Tall-el- 
Kebir spotka równie słaby opór jak pod El-Msh- 
samet, to wkrótce dosięgnie Kairu i Arabiego 
albo wyrzuci do Libijskiej pustyni, albo zapędzi 
do górnego Egiptu. 

Na tę ewentnalność przygotowuje się już dy- 
plomacja i ostrzy swe pióra.. Mówiliśmy już kil- 
ka rary, że główne trudności nastręczy sprawa 
egipska w dzień, w którym skończy się kampania 
militarna ^ Anglia stanie się panią dolnego E- 
giptu. Dzisiejsza Poł. Corr. potwierdza, nasze 3a- 
patrywania i powiada, że ponieważ Anglia zło- 
żyła solenne oświadczenie, iż nie działa: w egoi- 
stycznych celach, przeto mocarstwa obojętńie 
przypatrują się biegowi wypadków na teatrze 
wojny, a czekają tylico chwili, kiedy wojenne '0-, 
peracje się skończą, i Anglii wypadnie wypłacić 
wystawiony na początkn kampanii weksel. Dla- 
tego też nie mają jej wcale za złe, że rozpocżę- 
ła główny atak na pozycje Arabiego od strony 
kanału Suezkiego, bo nie chcą wcale stawiać jej 
trndności w wojennych operacjąch. 

Ostatni ten ustęp nie wiele się oczywiście 


z prawdą zgadza. Mocarstwa bardzo mają Anglii j 


za złe, że kanał Snezki opanowała ; jeżeli jednak 
milczą i nie protestują, to tylko dlatego, iż pro: 
testu swego siłą poprzeć nie są w stanie. Bod 
sparaliżowane w swych ruchach, muszą nadra- 
bać miną, a gniew swój tłumić. I 
Jednakże już dzisiaj przewidzieć można, że 
do końca folgować Anglii nie będą Między 
Journal de St. Petersbourg a prasą sugielską to- 
czy się już teraz tyralierska walka. Oficjalny or- 
gan moskiewski prawi ciągle, Że tylko Enropa 
jast kompetentną do zmienięnia stany rzeczy w 
Egipcis; a angielskią dzienniki nie ustają w 
twierdzeniu, że Auglia położywszy tak wielkie 
zasługi około przywrócenia łada w Egipcie, na- 
brała prawa do decydowania o jego losie. @dy- 
by tak, jak logika rzeczy nakazuje, gabinet fran: 
cuski stanął na tem samem stanowisku co mo- 
skiewski, i wystąpił “obronie praw Francji do 
Egiptu, natenczas między gabinetami enropej- 
skiemi mogłoby bardzo łatwo dojść do porożn- 


sobie organ Bismarka i w niadzielnym numerze 
otworzył; nad nig Ayskasję, aby w. końcu dójść 
do wniosteu, że Francję jedna tylko myśl oży- 
wia, myśl odwetu HA | 

Artykuł ten Nordd. Allg. Zig. musi mieć ja- 
kis cel, bo przywykliśmy. że dziennik ten bez 
celu szablą nie brzęką Owoż zestawiwszy ten 
artykuł z pogłoską © zjeździe cesarzy, nam. się 
zdaje, że jedynym jego celem jest usprawiedli- 
wić ten zjazd i przechylenie się Niemiec kn Mo- 
skwie wystawić przed opinią publiczną w Niem- 
czech jako malum necessarium, 


e * 
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Drogą ua Berno nadchodzi wiadomość, po- 
dobno półarzędowa, że minister skarbu Danajew- 
ski przygotowuje reformę podatku domowego. w 
dachu alg dla drobnych posiadaczy. Liczba klas 
ma z 12 być podniesioną do 16, projekt zaś ma 
być wniesiony zaraz na początku przyszłej sesji 
Rady państwa, tak aby dotycząca ustawa jut 0d 
Nowego rokn mogła wejść w życie. Krajowe,dy- 
rekcje mają już zbierać materjał do ułożenia te- 
go projektu ustawy. 

Edinosi, organ Słowieńców tryesteńskich, 
wzywa słowieńskich członków Rady państwa, 
aby we wrześniu zebrali się czy to w Lublanie 
czy w Tryeście na naradę, jak należy postępo- 
wać celem stłumienia irredenty, i potem wystą- 
pić w Radzie państwa z dotyczącemi wnioskami. 

Z Morawy nadchodzą ciągłe utyskiwanis na 


dac | gnębienie ze strony teutońskiej. Konsystorz ber- 


neński słynie ż tentonizma, i teraz znowu Wy- 
buchło oburzenie pomiędzy Czechami morawskimi 
ż powodu, że administrator dyecezji berneńskiej 
program installacji nowo biskupa tylko po nie- 
miecku ogłosił, pomimo że zaledwo piąta część 
jest Niemców w tej dyecęzji. Moravska Orlice 
podnosi z nbclewaniem, że ciągle jeszcze przy 
urzędach politycznych na Morawie otrzymują po- 
sady ludzie, którzy zgoła nie posiadają języka 
czeskiego, a w namiestnictwie ciągle jeszcze po- 
zostają Urzędnicy, którzy nietylko że ani słówka 
po czesku nie umieją, ale nadto jeszcze przy 
każdej sposobności język ten wyszydzają. 
Wiener Allg. Ztg. pądaja dosłownie list br. 
Walterskirchena do burmistrza miasta Judenbur- 
ga w Styrji, należącego do okręgu wyborczego, 


Środą dnia. 30. Sierpnia 


z którego złożywszy niedawno przy końcu ubie- 


mienia, i wszystkie zgodnie mogłyby przeciw | głej sesji rajchsratowej mandat, niebawem jedno- 
Anglii wystąpić, Ale francuski gabinet nie chce | głośnie prawie zostat nanowo wybrany. Tręść 
wyjść ze swego stanowiska abstynsacyjnego, |tego listu, główną już znamy z telegramu nasze- 
gdyż się obawia, że przystąpiwszy do koalicji, | go korespondenta wiedeńskiego. Kr. Walterskir- 
wymierzonej przeciw Anglii, zostanie w uajkry- |chen pisz i 
tyczniejszej chwili opuszczony przez aliantów, |do dawania wotum ufaośći lub nieufności, że je 
i postawiony w alternatywie albo na własną rę-|dnak w tym wypadku wotum nieufności jest i 
kę prowadzić bój z Auglią, z czego mogłyby |niesłaszae i niezrozumiałe. gdy% w sweich mo- 
Niemcy skorzystać, albo też cofuąć się i narazić | wach do wyborców jak i i 16. lipca w Wie- 
na kompromitację. Dlatego to Francja woli|dziu, tak co do programy swego jak i co do 
stać po stronie angielskiej, i bić oklaski ZwY-|swego stanowiska wobóe centralistów, knbek w 
cięztwom Woleseleya. Tym bowiem sposobem |kabek to samo mówił jasno i bez ogródek. 


ża uzatje prawo każdego wyborcy 


więcej może wytargować u Anglii, niżby wytargo” 
wały, gdyby przeciw Anglii występowała. 

Nie mogąc pozyskać Francji, a niechcąc 
znowu stracić zupełnie na zwycięztwach angiel- 
skich, szuka Moskwa zbliżenia się do sojuszu 
austro niemieckiego. Chciałaby ona przynajmniej 
odtworzyć chociaż pozór trójcesarskiego związ- 
ku i tym sposobem głosowi swemu nadać pe- 
wną wagę. Dotąd zabiegi carskiego rządu napo- 
tykały w Berlinie stanowczy opór Bismark snać 
liczył, że przecież Francja oburzy się na Glad- 
stona i na to lekceważenie interesów francuz: 
skich, jakiego dowody składa ciągłe Anglia Nie 
chciał więc wchodzić w układy z Moskwą i kom- 
promitować się wobec swych własnych obywateli, 


„Zkąd przeto wotum nieufności, skoro teraz 
tychsamych co przad ponownym wyborem moim 
jestem zapatrywań? Mogę też dalej powiedzieć, 
że nigdy nie prosiłem o wybaczenie jakichś błę- 
dów politycznych, 0 których pan w swoim wiel- 
ce szanownym liście wspominasz, a niemniej też, 
że także na zgromadzeniach wyborczych, tak fi- 


dnych błędów; £ że owszem ja żegnając się z 
wyborcami usilnie prosiłem, aby mnie ponownie 
nie wybierano. 

„Otók nie moją rzeczą jest rozbierać, dlacze- 
go mnie szan. wyborcy ponownie wybrali; ale 
podobno byłoby dla wszystkich stron lepiej, gdyby 
ową prośbę moją spełniono, a zauiechano prze- 


cznych, nikt z wyborców nie wytykał mi ża-. 


których przecież wszelkiemi sposobami od trzech |baczenia, o które nie prosiłem. Jeźliby szan. 
lat podsyca przeciw Moskalom. Jedaakże osta- | reprezentacja miasta Judenburga pragnęła prak- 
tnie wypadki zmieniły zapewne zapatrywanie |tycznych skutków ze swego wystąpienia przeciw 
Bismarka, bo sfery półurzędowe na serjo już |mnie, to pr.szę postarać sio, aby podobue u- 
prawić zaczynają o blizkim zjeździe cara z ce- |chwały powzięły zgromadzenia wyborcze tak w 


sarzem Wilhelmem. Francja abstyneacji swej nie 
porzuca, a przy każdej sposobności albo i bez 
niej pokazuje, ża jeżeli chciałaby jaką krew prze- 
lać, to tylko niemiecką. Nie bez racji więc wi- 
widocznie Nordd. Allg. Złg. wydobyła teraz z 
archiwa szowinistyczną mowę Pawła Berta, mia- 


Judenburga jak i w reszcie mięjszcowości mego 
okręgu wyborczego — przyczem jednak suppo- 
nuję, ża mi zachowanem będzie prawo ewentu.- 
aluego osobistego wstapieniac odpowiadania na 
czynione mi w podobnych manifestacjach za- 


gat 
alterskirchen słasznie a 


1582. 
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Frzedpłatę i ogicanenmia przyjm 
We Lwowie bióre admiristracji „Gazety Nar." 
płac Halicki w pataca- W. Ulazięckich Ogłoszenia 
w Paryżn przyjmsje wyłączzie dla „Głaz. Narod.” 
siencja pans, Adama, Rue Clóment, i Paris, Otto 
mass w Wiedniu, (Haasouetein ot Vogler) nr. 10 
Walfischgasso. 4. Uppelik Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes. I. Kiemergasse 14 Rudolf Moste, 
Beilerstitto Nr. 2, Henr. Schallek, jen ajencja 
centr. èksp. ogłeszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
sile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 
pp» Haszenstein ot Vogler, Rajchmaz ot Frondler, w 
Warszawie Senatorska 42, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyimarią się sa opłatą 6 ont. od 
miajses objętości jedaago wisroz: drobnym drakiem 
Mekiamy w rubryce „Nadesiame* 
%© ct. od wiersza. ” 


skiej prawa reprezentowania wyborców rajchsra- 
towych i sejmowych — i zastrzegł sobie nie- 
niniej słuszne prawo osobistego zniesienia się z 
wyborcami. Zdaje się przeto, że patres conscripti 
miasta dudenburga zaniechają zwołania wiecu 
wyborczego, gdyż ci, co ich podżegli do owej 
niefortunnej uchwały, sami im wszelkiemi siłami 
tego odradzą — br. Walterskirchen bowiem jest 
człowiekiem z przekonaniem i doskonałym mow- 
cą, a zna finty, grzechy i zbrodnie ligi iewicy, 
więc tylko Rowy pogrom spadłby na tę ligę z 
ust A lez podczas wieców wybor- 
czych. 

Zmiany w etacie urzędniczym w krajach ok- 
kupowanych przybierają olbrzymie rozmisry; 
niema] każdy numer serajewskiej gr urzę: 
dowej podzje całe szeregi miauowań i przenosin 
urżędników politycznych. 

W sprawie zamacha rozbójniczego na szewca 
wiedeńskiego Merstalinglera donoszą, że sledz- 
two ogólae jeszcze nie jast skończone. Według 
doniesień półurzędowych, część zrabowanych pie- 
niędzy żyto na'agitacjae, *wysłśwsżzy je do 
Czech, resztę zaś miało kilku aresztowanych po- 
dzielić między siebie, uznawszy ją %4 żbyt ba- 
gatelną. 

Były redaktor Zukunftu, Hotze, wyjechał z 
Wiednia do Ameryki niebawem po ąatentacie. 
Przewódzcy robotników wiedeńskich zamyślają 
urządzić wiec dla zaprotestowania przęciw łą- 
czenia Stronnictwa socjalistycznego z rozbojem 
na Merstallingórze popełnionym. D. 26. bm. wie- 
czór była narada w redakcji Zukunftu, na któ- 
rej uchwalono, że ci członkowie stronnictwa, 
którzy się okażą uczestnikami zamachu, będą we 
wszystkich dziennikach socjalistycznych na prę- 
gierz wystawieni. 

O ile dotąd wiadomo, zdaje się być faktem, 
że do owego zamachu rozbójniczego należeli nie- 
którzy radykalni socjaliści; jsdnakowoż nie po- 
dano, dotąd do wiadomości publicznej żadnego do- 
wodu, iżby to była zbrodnia, w dncha polity- 
cznym, tj. przez jakieś stronuictwo w celach ja- 
kiegos stronnictwa popełniona. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 26. sierpnia. 


($.) Daia 8. lipca b. r. w samo południe po- 
pełniono na jednej z najludniejszych i najbardziej 
ożywionych ulic wiedeńskiego przedmieścia Neu- 
ban, na ulicy Zieglera (Zieglergasse) zamach 
rozbójniczy na życie i mienie majstra szewskie- 
go Józefa MBrstallingera. Zamach wykonano z nie- 
słychaną zuchwałością. 

Przed sklep Merstallingera zajechała około 
pierwszej godziny w połndnie dorożka, z której 
dwóch młodych i elegancko nbrańych ludzi wy- 
siadło. Udali się oni wprost do skłepu, gdzie wy- 
mieniony majster sam się znajdował. Jeden z 
przybyłych ozuajmił mu, iż obydwaj zamierzają 
zrobić znaczniejsze zaknpno i proszą go, żeby 
w tym celu pokazał im ro maite wzory swego 
towarn. Usłażny majster zaczął natychmiast szu- 
kać żądamy towar, ońlwracając się twarzą od 
przybyłych ku szafom napełnicnym rozmaitego 
rodzaju obuwiem. i 

Wtem ‘skoczy? nagle jeden Z przybyłych 
kn odwróconemu i zajętema majstrowi, ujął go 
1 tyła silną ręką za kark i w tej samej chwili 

ru 
gąbki umuczanej w siarczanym eterze _ 

Biedna ofiara padła bez przytomucści na 
ziemię. Podczas padnięcia uderzyła głową o kra- 
wędź stołka tak silnie, iż strumień krwi rozlał 
się po podłodze. Zbrodniarze korzystali z czasu, 
skwapliwie udali się natychmiast ze sklepu do 
przyległego mieszkania szewca i tam porozbijali 
szafy i komody szukając, za pieniądzmi i kosz- 
townościami, które, jak daźo ludzi o tem wie- 
działo, posiadał wielce oszczędny i pracowity 
majster szewski z Zieglergasse. 

Długiego czasu do rabunku niepozostawało. 
Lada chwila mógł kto nadejść, lab też znarko- 


towarzysz znarkotyzował go za pomocą: 


sięcy guldenów w gotówce i klejnoty dość znacz- 
nej wartości, Potem z najzimniejszą krwią wy- 
szli że sklepu na ulicę. Jeden z nich niósł mały 
pakiecik w ręku, skinął na dorożkarza, wsiadł 
do powozu i pojechał. Dragi poszedł wolnym 
krokiem w przeciwną stronę. 

Biedna ofiara leżała w kałaży krwi bez przy- 
tomności jeszcze przeszło godzinę. Nikt o popeł- 
nieniu zbrodni nie wiedział, nie miał o niej naj- 
mniejszego podejrzenia. Dopiero nadeszła około 
drugiej godziny posługaczka i odkryła rozbójni- 
czy zamach. “ 

- Wieść o zbrodni rozeszła się lotem błyska- 
wiey po Gałem przedmięściu a mianowicie, że za- 
bito bogatego szewca. Wkrótce przybyła i poli- 
cja. — zajęli się lężącą na ziemi ofiarą. 
Stwierdzih, że jeszcze żyje. Zaczęto cucić i zao- 
patrzono ranę na głewie. Chociaż życie wróciło, 
przytomność zupełna jeszcze nie wróciła. Być 
może, że ze wstrząśnienia lub przestrachu. Po- 
licja nie mogła się od majstra szewskiego nicze- 
go dowiedzieć. Odwiezioso go do szpitala i za- 
częto robić jak majskrzętniejsze poszukiwania za 
zbrodniarzami. Ani śladu jakichkolwiek poszlak. 
Stwierdzono tylko rabunek. Złoczyńcy nie za- 
brali całej gotówki, zapewne dla pośpiechu. W 
kryjówce jakiejś leżało jeszcze kilka tysięcy. Ale 
nikt nie widział, ażeby kto wchodził d) sklepa 
lub z niego wychodził: Policja czyniła przez kil- 
ka dni jak najgorliwsze poszukiwania — bez skut- 
ku. Wezwała ons dziennikami, żeby każdy kto 
choć najdrobniejszy szczegół, mogący mieć sty- 
czność z popełutozną zbrodnią -w pomieszkaniu 
szewca Merstallingara zna, zgłosił się do niej. 
Na to wezwanie stawił się w policji dorożkarz, 
który przywiózł obydwóch zbrodniarzy do skle- 
pu a następnie z jednym z nich odjechsł. Z ze- 
znań jego dowiedziaso się. że zbrodniarz wysia- 
dając z dorożki zapłacił dorożkarzowi aż dzie- 
sięć guldenów, có tego niemało zdziwiło. Ale on 
inyślał, że zapawne pan ten musiał zrobić dobry 
interes i dlatego tak hojaie płaci. Zresztą do- 
wiedziała się policja, jak obydwaj zbrodniarze 
wyglądają i gdaie jeden z nich po dokonaniu 
rozbójczego zamachu wysiadł. 

Na podstawie tych zeznafńi poszukiwano da- 
lej. Nareszcie schwytano jedno podejrzane indy- 
widuum, potem dragie, których powierzchowność 
odpowiadała opisowi zbrodniarzy danemu przez 
dorożkarza; kiedy jednak przyszło do konfronta- 
cji i stawiono ujętych przed majstra szewskiego. 
który tymczasem odzyskał zupełną przytomność 
i poznał derożkarza, pokazało się, iż wtrącono 
do więzienia zupełnie niewinnych. 

Potom schwytano znowu kilkn podejrzanych, 
ale zawsze z tym samym skutkiem. Właściwych 
zbrodniarzy nie mogła policja schwytać. 

Od zamachu na Zieglgrgasse przeszło sześć 
tygodni. Zawsze jeszcze poszukiwano bez skatku. 

[Tymczasem popełniozo kilka nowych ókro: 
pnych zbrodni. Dwa morderstwa we Wiednin i 
dwa w najbliższej okolicy. Przerażające zbro- 
dnie następywały szybko po sobie. Na tem sa- 
mem przedmieściu, gdzie dokonano zamachu na 
szewcu Merstalliugerze, zamordowano w biały 
dzień pewną starnszkę, i tak zamo jak po zbro- 
dni aa Ziegiargasze umknął “i ta morderca bez 
śiadn. Policji go szukała i jeszcze szuka, ala 
niestety zkależś nie może... 

Panika opanowała ludność Wiednia i jego 
najbliższych okolie. Każdy niemal drżał o osobi- 
ste bezpieczeństwo, jak gdyby maffia "sycylijska 
rezbiła swój złowrogi namiot nad brzagami „pię- 
knego, modrega Dunaju“ 

- «Aż oto-deis zrana obwieściła tatejsza dy- 
rekcja policji nader; senzacyjńe* szczegóły, doty- 
cząG6 zamachu: na Zieglergasse, tak senzacyjne, 
iż cała ta sprawa nabrała od razu jak najszer- 
szego znaczenia. 

* Doniesienie policji powiada: Dziesięć osób 
znajduje: się: już-tenaz w więzieniu, pomiędzy te- 
mi dwie kobiety i znani przewódzey  tntejszego 
skrajnego stronnictwa robotników, których jeszcze 
w ostatnich czasach widziano podczas zgroma- 
dzeń robotników na mownicy. Zbrodnia popeł- 
niona na Merstallingerze rzuca nawet cień La 
redakcję tutejszego skrajno-socjalistycznego dzien- 
nika Zukunft, gdzie też ścisłą przedsięwzięto re- 


|= mn 


ną w Sorbonie dwa miesiące temu. O mowie tej 


, Wa „ Sł ecznie, lecz 
już wszyscy zapomnieli. Nadto przypomniał ją | niemniej przeto dobitnie zaprzecz 


cej temat z innej opracował strony. Sanki za-| Właściwie żadne. Popatrzmy np. na lewy dol- 
przężone parą dziarskich koni puścił niemal|ny kąt płótna: na przedzie, na jednym z pierw- 
wprost na widza, tak że przesnwając się koło | szych planów, stoi byk; za nim, posuwając się 
nas zahaczyłyby nas płozami, gdyby wyskoczyły |w głąb obrazu ku dalszym planom, stoi rycerz ; 
z obraza. I konie te są dobrze traktowane, |ale ponieważ ani w rysunku ani w tonie barw 
pełne ognia, życia i prawdy. Dobrze jest także | plany nie są odróżnione, więc powstaje wrażenie 
utrzymany ton zimowego półmroku w chwilę po|takie, jak gdyby Ów rycerz miał bycze nogi. 

zachodzie słońca. Ale co ma oznaczać to Świa- A przecież p. strzałecki może lepiej, może 
tło, wyłaniające się z poza sani?. Jestże to Osta- | wcale nawet ładnie robić. Jego „Rybałd” jest 
tni. odbłysk zachodzącej za kres widokręgu | już niezłą rzeczą, a znowu jego „Wiarusy” są 
gwiazdy dziennej, czy jaki ogień daleki? Utwory |prawdziwą ślicznotą. Wieczorem, przy kuflu pi- 
sztnki w zagadki »awić się nie powinny, lecz|ws czy wina, zeszło się sobie dwóch napoleoń- 
jasno swój temat wyłuszezać muszą, jeżeli chcą |skich wiarusów i dalejże opowiadać batalijne 
zupełne estetyczne sprawić wrażenie, eje. Od gry ich fizjonomij, ruchów charakte- 


Radzie miej- | Zabrali więc co było pod ręką; około dwóch ty- 


P. Tadeusz Rybkowski ten sam mniej wię- |ckiego. Do tego, jakież okropne planowanie !|Skar 


tyzowana ofiara mogła odzyskać przytomność |wizję i schwytano korespondencje, które upra- 


wniają do przypuszczenia, że to nie zamach roz- 


i. Na kamiennej posadzce kościelnego lochu, |razem złączyć i zaliczyć do kategorji akademie- 
w jednym z jego wilgotnych kątów, stoją dwa |kich studjów. Jest to naprzód p. Juliusza Zu- 
sarkofagi, a w głębi postać męzka, przypatrują- | bera.„5w. Sebastjan*, — więc treść stereotypo- 
ca się im w spokoju Technika jest dobra, wy-|wa jak zwykle. Nagi mężczyzna — tym razem 
borna jest także perspektywa tego kąta. "Naj-|wcale nie święty — przywiązany plecami do 
słabszą postać męzka. drzewa i przebity strzałą Rysunek jest w ogóle 

Pomiędzy naszymi rodzsjowymi malarzami | niezły, tułowiu bardzo nawet dobry, nóg zna- 
może z czasem dość dobre zająć stanowisko p |cznie słabszy, bo n. p. prawa goleń bezpośrednio 
Damian Krajawski. Nadesłał on mały rodzajowy |pod kolanem jest jakby przełamana, a to w sku- 
obrazek, przedstawiający mierzenie nowych trze |tek tego, że młody malarz, chcąc zaznaczyć na- 
wików. Pokojówka — szkoda, że nie ładniejsza — |pięcie tej nogi, ;zanadto wziął nizko wypuklenie 
włożyła je na nogę — szkoda także, że nie utworzone przez grnpę mięśni stanowiących po- 
zgrabniejszą — i coś pokazuje szewcowi, który | dadzie. Karuucja słaba, za blada, za anemiczna, 
ukląkł ua jedno kolano i przypatruje się z blizka,|ł0 barani przypominająca, W każdym jednak 
aby się przekonać 0 ile zarzut jest słnszny.|Tazie, podsamowując zalety i wady tego obrazu, 


Końmi obdarzył nas jeszcze p. Władysław TYStycznych i naturalnej: pozy, oeza oderwać nie 


Ławrowski, a wziąwszy Z% temat „Podjazd“ 
przedstawił nam Ry konie w trzeeh rożmai- 
tych pozach. Pod względem rysunkn jest to rzecz 
niezła ; malowanie. za to słabsze, a pejzażowy 
pomysł całkiem nieszczęśliwy: 

Mamy jeszcze kilka innych płócien, w któ- 
rych konie główną lub przeważną odgrywają 
rolę, nawet dwa batalijne okazy. O j6dnym z 
nich zrobimy wzmiankę, po to tylko, aby zywró- 
cić a ja publiczności na komiczne nieporozu- 
mienia, jakie powstawać mogą W skutek słabego 
łysunku i hieumiejętności płanoWania. "Mamy na 
myśli duże płótno” p. Wandalina Strzałeckiego. 
przedstawiające atak husarzy! pod: Choðimem. Z 
tymi husżrzami prawdziwy kłopot mają nasi ma: 
larze. Niełatwa to bowiem rzecz oddać te ich 
skrzydła, które były przeznaczone do straszenia | 
wroga, tak, aby one nie straszyły widza. A cóż 
dopiero, jeżeli do trudnego ;tęmatu. dołączy się 
słaby rysunek. Wtedy husarz wraz z skrzy- 
diami i koniem przekształca Się w coś poda 
bnego do bajecznych smoków. 1 tłumy violi la- 
tają 


można. Kto umie tak dobre rzeczy tworzyć, jak 
ten drobny a: tak śliczniutki obrazek, ten pra- 
wdziwie grzeszy i samemu sobie szkodzi, jeżeli 
Z pracowni swej wypuszcza utwory większe, a 
tak znacznie słabsze. 


Z rzędu architelktonicznych studjów wyró- 
żniają się korzystnie dwa niewielkie płótna. Je- 
no p. Szolca, zatytułowane „Na schadzkę*, 
chociaż mogłoby równie godnie nosić tytuł „Po 
schadzee.* Zresztą postać kobieca, wstępująca 
na schody krażganku pałacu, oświetlónego sre- 
brzystemi smugami prześlicznie oddanego świa» 
tła księżycowego, wśród jasnej i przejrzystej no- 
cy zimowej, jest tylko dodatkiem, mającym pia- 
wdopodobnie za zadanie ożywić obraz. Drugie 
jest p. Graskiega. „Wieża przy kościele: ormiah- 
skim,“ zaleczjące się zarówno techniką w archi- 
tektonicznych częściach obrazu, jakoteż natural 
ną grą światła, przedzierającego się przez zało- 
my dachów i kominów, i igrającego ną kamien- 
nych płytach kościelnego, dziedzińca. 


P. stanisław Bryniarski nadesłał wcale nie- | nam wypada, a które nie ze względu ne temata, 
po obrazie pana Wandalina Strzałe-|złe płótno, mające przedstawiać grób księdza |lecz ze względu na stopień wykonania najlepiej] więcej, ani greckiego nieba ani greckiej archi- 


Owoż szewc tak pod względem rysunku jak i|otrzymuje się rezultat korzystny dla młodego 
charakterystyki znakomicie jest oddany, . poko-| malarza. 


jówka nieżle, równie jak i akcesorja, % perspek- 
tywa pokoju dość dobra. 


Również korzystny wyciąga się wniosek po 
zbadaniu płótna p. Herncisza, jakkolwiek błęda- 


Dział właściwy pejzażowy najnboższym jest |-hitkusiane jest On0, a przedstawia chwilę tę, 


na naszej wystawie. Z wyjątkiem znanego kraj- 


obrazu p. Pawła Webera, który jako własność | wsl wykończony 


Towarzystwa figuruje © roku na wystawie, ma- 


kiedy Wit Stwosz oddaje obywatelstwu Krako- 
swój ołiarz. Młody uczeń Raj- 
ego naszego mistrza, jeżeli chce % powo- 


my zaledwie dwa płótna Henryka 'Grabińskiego, | dzeniem iść po wytkniętym przew niego Świe- 


i jedno czy 


dnym z dalszych planów, nie miał w porówna- 
niu do drzewka, stojącego na pierwszym: planie, 
wzrostu: tak wielkiego, iż w natnyalnym składzie 
rzecży, porzuciłby fujarkę i awój sialankowy: za- 
wód, 8 począłby jeździć po jarmarkach i. jąka 
olbrzym pokazywać się za biletami Sidorowicza 
płótna pie odznaczają się tym razem niczem; 
znamy jego lepsze prace. 

Są jeszcze trzy. obrazy, 0: których wspomnieć 
u 1 temata, 


dwa Sidorowieza. Z pomiędzy tych |tfym 'szieku, powinien przedewszy. ZY" 
najlepszą jest niezawodnie rzeczą Głrabińskiego |Ł 
„krajobraz z okolicy Krosnas,. i byłby nawet |słabszą stroną. 
wcale niezłą, gdyby pastuszek, ustawiony na je- | dem 'rysun 


rysunku. Bo rysunek jest jego naj. 
Coś potworkiejszego pod wzglę- 
JM m. p. owa postać gitarzy- 
, truduo obie wyobrazić. Co się zaś tyczy 
błędów" Charakterystyki i kompozycji, to oczywi- 
ścia ustąpią one Same przez się w miarę dojrze- 
wania umysłu i talentu. Wówczas i wdzięczniej. 
sze temata artysta wybierać będzie. 


Wreszcie nie czem innem jak chyba tylko 
akademiekiem studjum jest p. Stanisława Reichana 
„Aspazja i Perikles“. Zresztą niech sobie to płó- 
tno bądzie czem chce, w każdym razie to pewna, 
że na niem nie ma ani Aspazji ani Periklesa, co 


ćksię do 


' naszej monarchii... Ale równocześnie uczyniono i 


bójniczy dwóch zbrodniarzy, ale pierwsza terrory - jteż zapytał pierwszego przechodnia o drogę, 
styczna próba radykalnej grupy robotników w |który przyłączył się do niego, mówiąc, iż w tym 
samym idzie kierunku. Był to młody człowiek, 
wedle powierzchowności sądząc, robotnik. Kiedy 
obydwaj szli razem, wszczął ostatni z żołnie- 
rzem poufną rozmowę. Naprzód pytał go, dla 
czego właściwie został żołnierzem 1 czy on nie 
wie, że wkrótce koniec będzie z całą wojskową 
świetnością. Nieznajomy rozwijał przy tej sposo- 
bności anarchiczne swe zapatrywania. „My bę- 
dziemy kiedyś rządzić" — wołał s emfazą — 
„Wszystko inne pójdzie na Śmietnik|* Żołnierz 
słuchał nieznajomego w milczeniu, ale z natężo- 
ną uwagą. Zachowaniem tem ośmielony siawał 
się nieznajomy coraz ponfalszym i w końcu u- 
czynił żołnierzowi propozycję, zrzacić mundur, ci- 
snąć broń i uciec do Szwajcarji. Na koszta po- 

ży i utrzymanie da on pieniądze, a i o pa- 
Szport się wystara. „U naszych ludzi żyje się 
lepiej, aniżeli w koszarach," mówił nieznajomy, 
wyciągając przy tem notatkową książeczkę z kie- 
Szeni, z której żołnierzowi kilka nazwisk najgło 
śniejszych przewódzców stronnictwa anarchiczne- 
go odczy i zarazem oznajmił, że stronnictwo 
rozporządza znacznemi funduszami i że wkrótce 
jeszcze więcej pieniędzy posiędzie. Kiedy obcy 
człowiek, który zdawał sią być podchmielonym, 
pari na żołnierza, żeby się na uczynioną propo- 
ę- |zycję zgodził I uderzył w podaną rękę, spostrzegł 

ostatni na rogu ulicy policjanta, Ski i 
niego, i w tej samej chwili wydarł nuisznajome- 
mu notatkową ksiązeczkę z ręki. Policjant przy- 
biegł natychmiast i uwięził podejrzanego cało- 
wieka. Przesłuchanie jego miało policję nepro- 
wadzić na ślad zbrodni i spowodować dalsze u- 
więzienia. Żołnierz Katz ma być żydem Galicja: 
apen Czy to prawda ? Trudno sprawdzić. Relata 
rejero... 


drugą próbę, tylko wie we Wiedniu, lecz w Pesz- 
cie. Jest nią popełniona w zeszłym tygodniu w 
pałacu hr. Andrassego w Peszcie kradzież klej- 
motów i orderów. 

Tyle senzacyjny komunikat policji. Obydwie 
zbrodnie popełniło rzekomo skrajne stronnictwo 
w celu przysporzenia sobie środków pieniężnych 
dla agitacyj socjalistycznych. Policja wiedeńska 
podnosi w ten sposób okropne oskarzenie prze- 
ciw calemu stronnictwu robotników, którego 
członkowie dotychczas uczciwą a ciężką pracą 
św tk i swoje 4 „ię y. AR 

tego z ostrożno jaa należy 
całe to „zabarwienie“ EST zag a 


wo kilka osób, które są już mięć wii 
osoby należą do anarchicznego odcienia stronni- 


nazwiskiem Dolmes, który stał 
na straży, umknął. Policja ściga go listem goń- 
czym. Jest jeszcze jedna kobieta uwięzioną, Ma- 
rja Wedera, konkubina czeladnika stolarskiego 
Sommera, którą z powodu, iż jest przy nadziei, 
odwieziono do szpitala inkwizytów. Z wyjątkiem 
sprawców zbrodni Pfiegera i Eagla wszyscy in- 
ni uwięzieni postłakowani są o jej współwiedzę. 

Senzacyjua sprawa pełną jest tajemniczych 
cieni. Nie będzie ona też wcześniej, aniżeli pod- 
czas rozprawy sądowej wyjaśnioną. Bądź co bądź 
przypuszczenie tutejszej policji, jakoby ten zwy- 
czajny zamach rozbójniczy był „pierwszą terrory- 
styczną próbą skrajnego stronnictwa robotników“, 
jest bardzo nieprawdopodobnem. 


Od Adrjatyckich brzegów d. 24. siepnia. 


Podróże zmusiły mię do dość długiej przer- 
wy w mojej korespondencji, a obecnie przesy- 
łam wam te słów kilka z nadbrzeża Adrjaty- 


twie Loretu, po edbytej tam pielgrzymce. Jak: 
żeż wszystko wkoło cudownego Nazareńskiego 
Domku przypomina w dzieje polskie, sławę 
polska, wielkość polską! W wielkiej świątyni Bra- 
manta, naprzeciwko nieporównanych rzeźb San- 
sovina, Delia Porty i Lombardów Hieronima i 
Synów. oblekających święte ściany, w których 
Głabrjel zwiastował Marji a Słowo Ciałem się 
W spij a na marma ie] płycie głosi 
Jest to zbrodnia wcale pospolita. Przelna- an III. dostawszy od Bogarodzicy obraz Jej 
wiają za tem rozmaite okoliczności, Naprzód po-| w starych ruderach znaleziony, co ma zwycięz- 
ba* |two przepowiedział, i zwyciężywszy w Jej imię, 


kazało się, że owa „druga terrorystyczna pró À ; 
) i Aper : Ów i klej. | chorągiew Mahometa pod Parkanami zdobytą 
w Peszcie, a mianowicie kradzież orderów i klej Sy W e Najświętszej Pannie Loretań- 


ak |": A AEE agii d pak skiej jako pomnik wdzięczności .. Niestety ! po- 
stallingera nie stoi. Potem dziwnie zaiste wyglą- został tylko napis, ale chorągwi już niema ! Le- 
da, że „socjalistyczne“ stowarzyszenie zbrodnia- 
rzy wybiało właśnie tak opon w W Ent, „jak 
majster szewski z Zieglergasze, g nie więcej 
zabrano jak około 3.000 złr. Kwota ta jest zai: 
ste prawie niczem, jeśli zważymy, że miała być 
zrabowaną na cele hicznej Propagandy, lub 
też nawet, jak powiadają, na wywołanie rewolu- 
cji! Przypuszczenie to byłoby prawdopodobniej- 
szem, gdyby pokusili się byli o wykonanie za” 
machu na jakim milionerze, lab też zrabowali 
kasę jakiej pieniężnej instytucji. A zresztą już 
teraz jest wiadomem i udowodni 


kany przykład wojsk Rzpltej francnak które 
Loret jak najhaniebniej złupiły na cześć bogini 
Rozumu, ośmieliły się zabrać świętokradzko dar 
Jana III., którego nikt w świecie nie miał pra- 
wa ruszyć z miejsca, a tem bardziej żaden Po: 
lak nie powinien był sobie przywłaszczać. 

Mówią, że chorągiew oparia się aż w Krem- 
linie, lubo inni zapewniają. Że się znajduje w 
Krakowie. 

Za to namiot wezyra przez Jana lII. przy- 

onem, Że zrabo- |Słany t kże Najświętszej Panie Loretańskiej, 

wane u Merstallingera pieniądze i klejnoty po- przechował się w całej świeżości. Zrobiono z 
dzielili złoczyńcy pomiędzy siebie, i nie Wnieśli 


li | aiego jeż» im, który w PM eo Ciała 

t bynajmni tacyjnej stronnictwa. o używany bywa, i aparat dla celebrującego. 
Dania nio h do |przypuszcze- Ztotogłów, po którym się snują przepyszne wzory 
nia, że zbrodnię popełniła spółka złoczyńców po- |! półksiężyce, jest jakby nowym, a złoto weale 
spolitych, a nie stroanictwo skrajnych robotni- | AI© poczerniało, skarbcu znajdują się liczne 
ków jako takie, chociaż prawie wszyscy zbro- dary Polaków, Lubomirskich, Czetwertyńskieh, 
dniarze do tego stronnictwa należeli. Zobaczymy aka, hr. R: am solar „modów 
i i redakcje dzi „ | skiego, ry otrzy. u cara uwolnienie Ko- 

knf: ada y apea Jongen ścynsaki i A, piej p tę, auy zoedy 
P i i i i już zebrane w bieżącem stulecia. Z dawnych nie 
tem, me wiedeńnky Mer e yee imwin i a nie nie zostało. Kosztowności nagromadzone 
przedstawiła nikczómne dzieło szajki prostych | Przez ciąg wieków w loterańskim skarbcu, ofiary 
złoczyńców, jako zbrodnię całego stromnictwa, i|królów, papieży, cesarzy, hetmanów, książąt, 
tym sposobem — przeraził pełniła grozą nie wiernych wszelkiego stanu i narodowości, two- 


a, RA Lan „Ak 
i K rzyły zbiór bogactw, jakich żaden skarbiec nie 
talko fndność, Wiedniag ala) po'caqáoibivoataj mę Same AEE drogie kamienie i złoto 


narchii... | 
TA i . {szacowano na 99 milionów franków w przeszło- 
A żę tupa ponam MT pd m wiecznej walucie, która znacznie była niższą od 
Olnikó RONEM kaj i dlatego zemócił się| zieiejszej. Wszystkó to wojska franeuzkie — 
zg FW aazocjacjić Bostójników: Ren polić zrabowały, a ostatek w kwocie kilku milionów 
cji o 8 okien a sia ty ch Sai pochłonął traktat tolentyński i okup papieżowi 
SRpiży AT kał zeznań przez Napoleona narzutony. Większa część o- 

Jest jednak jeszcze iana wersja co do tego, 
w jaki sposób policja naprowadzoną została na 
ślad zbrodni. Brzmi ona nieco fantastycznie, ale 
posłuchajmy jej. 

Przed kilkoma dniami miał pewien żołnierz 
nazwiskiem Katz, od niedawna załogający we 
Wiedniu, do czynienia na przedmieściu „Neu: 
bau.* Wracając do domu zbłąkał się tenże. Więc 


gromnego majątku książąt dorobkiewiczów rzym- 
skich Torloniów i Graziolich pochodzi z kradzio- 
nych klejnotów Najświętszej Panny Loretańskiej. 
Jezuici zakazali żyjącemu dotąd księciu Torlonia 
ex-bankierowi odnowienie jeneralnego swego kò- 
ściała del Gesu w Rzymie za grzechy ojca; ale 
do restytucji brylantów loretańskich, których 
cząstkę niedawno jeszcze posiadał, nie przyszło 
jakoś nigdy. Świeże brylanty okrywające cu- 
downą figurę Bogarodzicy z Dzieciątkiem, mi- 
liona nawet nie warte. 

Z Rzymu donoszą mi, że p. Buteniew opu- 
ścił wieczne miasto d. 17. sierpnia o 2. popołu- 
dniu, zawiesiwszy na teraz układy z Watyka- 
nem. Ma to się znaczyć w niedyplomatycznym 
języku, że po prostu są zerwane. Wszak jeszcze 
przesziego roku na wiosnę przepowiedziano to 

jcu świętemu w pamiętnem memorandum naro- 
da polskiego z d. 9. kwietnia; ale Watykan wie- 
rzący więcej dyplomacji i w dyplomatyczne środ- 
ki niż temu, cośmy Papieżowi przedstawiali, z 
wytrwałością godną lepszej sprawy trzymać się 

oskwy i dziś zbiera owoc opłakanego sposobu, 
w jaki przyjmował do dziśdnia wszystkie rady, 
uwagi i najsprawiedliwsze, uajumiarkowańsze 
przedłożenia patrjotów polskich. Dziś już wolno 
powiedzieć że teraźniejsze panowanie, tak pełn: 
z początku świetnych dla nas nadziei, stanowiło 
do chwili. w której piszę, jedno pasmo zawodów 
dla narodu polskiego, z jedynym chyba wyjąt- 
kiem reformy Bazylianów. — W Bogu jednak 
nadzieja, że wyjazd p. Buteniewa otworzy wre- 
szcie oczy najwyższej władzy kościelnej na bez- 
skuteczność i jałowość jej dotychczasowej polity- 
ki i sprowadzi nareszcie ten pożądany i praw- 
dziwie apostolski zwrot, jakiego wszyscy tak 
szczerze sobie życzymy, a o który Polacy Ojca 
św. błagali w memorjale z 9. kwietnia. Już to 
samo, że Moskwa nic dotąd wyłudzić w Rzymie 
nie zdołała, powinno uam dodać otuchy, i obu- 
dzić w nas nadzieję, że papież nakoniec uczyni 
wiele rzeczy, których uczynienia ze względu na 
owe nieszczęsne układy doiąd odmawiał, a 0 któ- 
rych pisać byłoby niewłaściwą rzeczą. ; 

Sprawa egipska pochłania tu całkiem, jak 

w Europie całej, uwagę publiczności. 
Włochy dały piękny przykład wstrzemięźliwości 
i prawdziwego liberalizma pne sobie us 
na usilne prośby Anglii i Francji, które i 
zniewolić chciały do wspólnego z sobą w Egip- 
cie wystąpienia, i zmuszając tym sposobem Fran- 
ję do odwrotu. Jeduak zręczny i sprawiedliwy 
wniosek p. Manciniego ministra spraw zagrani: 


w a a s e en 


tektury. Ale pewną dozę talentu zdradza ono i 
odznacza się poprawnym rysunkiem obu postaci. 

Mimochodem wspomniemy jeszcze o płótnie 
p. Magdaleny Andrzejkowiczówny, przedstawia- 
jącem Łokietka, ukrytego w jakiejś pieczarze, 
któremu potwornie narysowani i odmaiowani 
chłopi żywność do tej pieczary przynoszą. Nam 
król jest lepiej wykonany, szkoda tylko, że pra- 
wa jego noga właściwie nie do niego należy, a 
jeżeli już koniecznie ma być jego własną, to w 
każdym razie nie tam wyrasta, gdzie zwykle no- 
gi wyrastać przywykły. 

Skończyliśmy z obrazami olejnemi, bo o re- 
szcie już mówić nie warto. Zaznaczyć wszakże 
musimy, że kilka jest wcale niezłych kopij, np. 
p. Zygmunta Nadla (kopia z Murilla), p. Buda- 
lowskiej Marji (kopia z Hoogstratena), L60ntyny 
Albach (Kurzbauera „Schwytane Zbieg i 
„Kwiaty“, podłag Daniela Seghersa i Van Dycka). 

Na wystawie jest jeszcze trochę rzeźb i a- 
kwareli. Ale o r ae ają będzie 
my — przez wzgląd na w, którzy je na- 
desiali. O akwarelach zaś nie mówilibyśmy tak- 
że, gdyby nie kilka bardzo ładnych, wdzięcznie 
i z życiem wykonanych fiorentyjskich studjów p. 
Sozaliskiego. Niektóre z nich, jak np. „Pod pa- 
rasolem* albo „Szlifierz“ są nadto technicznie 
znakomicie odrobione. Wszystkie zaś pod wzglę- 
dem charakterystyki i humoru zasłagają na jak 
najszczerszą pochwałę. | 

P. S. W ostatniej chwili przybyły dwa no- 
we płótna p. H. Lipińskiego, „Wiosna*, repre- 
zentowana przez pączki wierzb i gęsięta i „Je- 
sień“ przez kapustę i kartofle. Od głównego płó- 
tna tego malarza są one znie stabsze, same 
zaś dla siebie byłyby wcale niezłą rzeczą, gdy- 
by światło na obu nie było jednakowe, co z dwo- 
ma tak przeciwstawnemi pojęciami, jak wiosny i 
jesieni, wcale się nie zgadza. L M. 


z 


ckiego morza, gdzie się zatrzymałem w sąsiedze | TYM 


gjony Dąbrowskiego naśladując swawolnie opłar| 


cznych to do wspólnej opieki mocarstw nad Su- 
ezkim kanałem, 6 tyle był praktycznym, o ile 
mógł mieć za sobą europejską koalicję przeciwko 
angielskiemu rozbojowi. Niepoparty zaś siłą dział 
pozostał on piękną płatoniczną naiwnością. — 
Dziś szatan zaboru, opętawszy Anglię, każe in- 
nym mocarstwom naśladować ją w najohydniej- 
szy sposób, pod pozorem zyskania materjalnych 
rękojmi dla siebie... zabierając także cudzą wła- 
gmość. Nie widać tylko jak Moskwa pomimo wy- 
cieńczenia i olbrzymiej trajedji nihilizmu odgry- 
wającej się w jej wnętrzu, rzuci się na Bosfor i 
na Anstrję, W tem estatecznem  rozkiełznaniu 
leżeć będzie właśnie zbawienie Polaki, jeśli Po- 
lacy mądrze, jednomyślnie i odważnie potrafią 
skorzystać z gotujących się wielkich wypadków, 
i nie zechcą na nowo być mądrymi po szkodzie. 


Z Izby sądowej. 
(„Euszczyk* przed sądem.) 


Kraków d. 27. sierpnia. 


Już przed trzema miesiącami miała się lite- 
ratura nasza poetyczua wzbogacić dziełkiem p. 
Konstantego hr. Reya, p. t. „Pieśni puszczyka , 
lecz prokuratorja państwa innego była pod tym 
względem zdania, i dopatrując się w tem dzieł- 
ku pewnych tendencyj, podlegających ustawie 

ej, mianowicie chęci wyszydzenia religii, 
władz rządowych i ich zarządzeń, skorzystała z 
uszczęśliwiającego nas postępowania „objekty- 
wnego', i skonfiskowała „Pieśni Puszczyka*, 

Przeciwko temu wniósł autor „sprzeciw“, 

skutkiem którego wczoraj odbyła się w tutej- 
szym sądzie karnym rozprawa główna, na któ- 
rej miał rzadką sposobność trybunaż zająć się 
nietylko kwestją prawną, ale i literacką, z po- 
wodu dysputy, jaka się wywiązała między hr. K. 
Reyem a prokuratorem co do stosunku djsbła z 
„Dziadów“ i Mefistofelesa z „Fausta“ do inkry- 
minowanego „Djabła na odpuście*. 
Autor prowadził sam swoją obronę, w któ- 
to colu oddeklamował trybunałowi inkrymi- 
nowane ustępy z „Pieśni*, tj. „Trzy plagi", „Ba- 
sy i skrzypce", „Djabeł na odpuście", starając 
sle udowodnić, iż wyliczenie ciążących podatków 
w porządku systematycznym, nie jest jeszcze ko- 
niecznie wyszydzeniem zarządzeń władzy, choć 
by one służyć miały, jak w „Trzech plagach“ 
dla wojska na „nowe na spodmie kolory", lub na 
„synekary', przez które autor rozumie zasłażo- 
ną emeryturę. Podobnież nie czuje się autor win- 
nym wyszydzania religii, ponieważ zarzucony mu 
ustęp włozony jest W usta djabła, a że jego zda- 
nia nie podziela autor, dowodem tendencja całe- 
go dzieła. 

Co się tyczy obrazy stanu notarialnego i 
sędziowskiego, przez czarny obraz pojedynczych 
iudywiduów w „Trzech piagach“, autor twierdzi, 
że miał na myśli osobę tingowaną, nie rzeczywi- 
stą. Wreszcie co do zarzneonej tendencji socjal- 
no-demokratycznej, wypiera się jej autor jak naj- 
energiczniej, uwatajac ja „ża chęć rabunku na 
prostej drodze“, a ć „Basów i sktzypców* 
odnosi do stosunków w w. ks. Poznańskiem. 

Rozumowania te nie trafiły do przekonania 
p. prokuratora, który nie uwzględniając tendsncyj 
całego dziełka, lecz brzmienie pojedyńczych u- 
stopów, widzi w czarnym obrazie pojedyńczego 
species uotarjusza i sędziego, obrazę całego genus, 
a w wspomnionym .przeż poetę „finanzwachu*, 
nie chce widzieć pruskiego urzędnika; sumą zaś 
tych spostrzeżeń prokuratora było przekonanie, 
że „Pieśni Puszczyka,* przekroczyły $$. 300 
ust. karn. , l 

Trybunał nie zatwierdził konfiskaty, nie wi- 
dząc ei występku w inkryminowanych 
ustępach, przychylając Się tem samom do zapa- 

pana Reya, że jego „Djabeł na odpu- 
ście* jest duchem der stets verneint, a nie dja- 
błem pana prokuratora der böses will, doch gu 
tes schafft, (Goete : Faust); z tendencji bowiem 
dziełka wynika, zdaniem trybunału, że słowa, 
djabła, obrażające wedle zdania p. prokuratora 
religję, są mu włożone w usta raczej dia nauki 


i nie można twierdzić, ażeby stanowiły tenden- |tą okazała się nieprawdziwą, bo cóż za poważanie 


cję dziełka. 


Po prawomocności wyroku skonfiskowane |jącego pismo, które z bezprzykładnym cynizmem 


broszury mają być autorowi zwrócone. (Czas.) 


imi: misom | aison 


Dnia 29. sierpnia, 


* Termometr wskazuje w południe 17 stopni 
po wczorajszym dnin pochmurnym i słotnym, mamy 
dziś piękną pogodę. Buletyn meteorologiczny z4- 
powiada jednak dia środkowej Europy dalsze trwa- 
nie słoty i zimna... 


* Zkolsi Karola Ludwika. Przeszkoda w ìu- 
chu kolei Karola Kudwika spowodowana, jak to 
wczoraj doniesiono, wkutek nszkodzenia mostu przez 
ulewne deszcze — prawdopodobnie nsnniętą będzie 
w przeciągu 2 dni. Do tego czasu podróżni muszą 
się przeaiadać ne miejscn uszkodzonem do innych 
wagonów — wstrzymuje się zań przez ten ozas 
przewóz tak pospiesznych jukoteż zwykłych prze- 
wyłek towarowych przez to miejsce uszkodzone. 

Pociągi na całej linii idẹ w ogóle bardzo po- 
woli, — wzdłaż toru potworzyły się po obu stro- 
nach formalne jeziora ; Wisłoka wezbraia. 

Na kolei Tarnowsko - Leluchowskiej nastąpiło 
również przerwanie komunikacji, Pociąg idący auia 
28, b. m. do Tarnowa, przepełniony wracającymi 
z wód, został zatrzymany w Tuchowie wskniek 
usunięcia się nasypu kolejowegu  Wstrzymany też 
został osobny pociąg Kolei Leluchowskiej wiozący 
przedmioty na wystawę przemyską , mianowicie 
przeznaczone do pawilonu naftowego. 


* Komitet wystawy obrazów, szkiców i rzeźb 
w Przemyślu podaje do wiadomości, że wystawę 
swą z powodu, iż salę ratuszową ns koncert wie- 
croruy w dniu 1. września b. r. odbyć się mający 
odstąpić był zmuszonym — zamiast w dniu tym 
dnia 8. otwiera. 

* W Krasiczynia u ks. Sapiehów czynią wszel: 
kie przygotowania do przyjęcia tych ministrów i 
dygnitarzy, którzy przybyć mają na wystawę do 
Przemyśla. Tam bowiem nie byłoby dla nich odpo- 
wiednego umieszczenia. 

* Harmonia“. Następna produkcja „Harmonii* 
odbędzie sie jntro we środę ʻo godzinie 6. popołu: 
dniu przed gmachem sejmowym pod kierownictwem 
kapelmistrza p. Pistla. Program: Marsz defilacyjny 
Blaha, uwertura K. Beli, Wales z „Wojny o tan- 
eerkę* Straussa, Arja z „Ernaniego* Verdiego, 
Polks Zimmermana, „Czyjaż wina“ mazurek Cho- 
pina, „Stefania“ gawot Czibulki i marsz „Rako- 
czy*. W razie niepogody Koncert odbędzie się w 
następny dzień pogodny. 

* Wypadki. W niedzielę popołudnin w jednej 
z tutejszych cegielni, dwsj robotnicy wszczęli bój- 


i| którego jedyną ceehą polską jest chyba polska pie- 


kę, w której przyszło wreszcie do użycia noża. 
Uzbrojony tem narzędziem robotnik zadał przeci- 
wnikowi tak silne pchnięcie w brzuch, że ciężko 
rannego musiano natychmiast odwieźć do powszech» 
nego szpitala, 

Wczoraj wieczór w ulicy Ormiańskiej areszto- 
wał strażnik policyjny pijanego czeladnika szewskie- 
go. Aresztówany stawił energiczny opór, i wybił 
policjantowi kilka zębów. Pobitemn stróżowi bez- 
pieczeństwa, nadbiegli wkrótce na pomoc inni po- 
licjanci i powlekii nieustraszonego szewca do poli- 
cji, przyczem nieomieszkali namacalnie mu wyre- 
monstrować, co znaczy wybijać policjantom zęby. 

Wczoraj skazał sął przysięgłych pewną wy- 
robnicę na śmierć przez powieszenię za utopienie 
kilkunastomiesięcznego dziecka. 


* U restaurację na tutejszym dworcu koleł 
Karola Ludwika, stara się kupiec tutejszy p. Krzy- 
sztof Janowicz. Może już nareszcie restauracja ta, 
która była jednem z ogałsk germanizacji, przejdzie 
w ręce Polaka. 

* Biblioteka szkółki wiejskiej W Trzebowi- 
skach zarząd szkoły w porozumieniu z kilku świa- 
tlejszymi gospodarzami założył bibliotekę wiejską 
dla użytku uczącej się młodzieży i dla starszych, 
w celn szerzenia i pielęgnowania cświaty, Ponie- 
wsż brak fanduszów stoi na przeszkodzie staraniom 
zarządu szkoły i gospodarzy w celu powiększenia 
liczby książek, przeto by zaspokoić żądania coraz 
bardziej zwiększającej się liczby czytelników — za- 
łożyciele odzywają się do szczerych miłośników 
oświaty, by raczyli wspomódz tę bibliotekę jakie- 
mikolwiek odpowiedniemi książkami. Każdy dar 
przyjęty będzie z najgłębszą wdzięcznością. Odezwę 
podpisali p. Jan Rykała nauczyciel w Trzebowi- 
skach (poczta Rzeszów) i trzech gospodarzy, upra 
szając wszystkie pisma polskie o jej powtórzenie. 

Ze względu na piękną inicjatywę nie możemy 
jak tylko najgoręcej poprzeć tę prośbę i zarazem 
wezwać do naśladowania zarządy innych szkół w 
kraju. 

* Piorun spalił w Piotrowicach w Wadowic- 
kiem dwa domy mieszkalne, a w Bartwałdzie gór- 
nym tegoż powiatu jeden dom włościański i zabił 
dwie krowy. 


* Komitet przemyskiej wystawy rolniczo-prze- 
myałowej podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
gnąc, by uczestnicy wystawy, którzy dnia 31. bm, 
spacerowym pociągiem, który do Przemyśla ze Liwo- 
wa o godzinie 11. minut 1 przybywa, przyjadą — 
w uroczystym otwarcin wystawy wzięli udział, że 
otwarcie wystawy odbędzie się dnia 81. sierpnia 
rano o godzinie 11, m. 30. 

Komitet wystawy przeznaczył pewną ilość pre: 
mii dia współpracowników, wzywa przeto P. T. 
przemysłowców, których współ>racownicy zasługują 
być odszczególnionymi, o podanie Komitetewi do d. 
8. września r. b. najdalej nazwisk tychże. 

* Zbrodnia stanu. Kur. Pom. donosi: W Mu. 
rowanej Goślinie odbyła się majówka staraniom 
szkolnej młodzieży, na której kilku panów zaśpie- 
wało polskie pieśni jak: „Na dolinie zawierucha*, 
„Jeszcze Polska nie zginęła”. Wytoczono im pro- 
ces o zbrodnię zdrady stanu! 


„Neue frsie Prssss*, Z Czerniowieo otrzy- 
mujemy następujące pismo: „Ostrzeżenie czasopisma 
ogoń dane izraelitom prenumerującym Neue freie 
Presse, umieszczone w jednym z ostatnich numerów 
waszego pisma, skłania mnie do odezwania się w 
kwestji tego tylekroć przez publicystykę polską 
potępionego piśmidła, 

Przykro mi jest, że muszę z czemś wystąpić, 
co radbym nkryć przed całym światem, lecz na bok 
wszelkie względy, gdzie idzie o dobro publiczne 1 
pamiętajmy, że lekarz zatapiając nóż w ciele pa: 
cjenta, zadaje mu bezprzecznia ból srogi, lecz czy- 
ni to w celu nratowania całego organizmu od nie- 
chybnej śmierci. Obym mógł być w .tym wypadku 
lekarzom ! 

Czerniowce posiadają od lat wielu polskie To- 
warzystwo bratniej pomocy, połączone z czytelnią 
Otóż na jednem z niedawno odbytych posiedzeń 
obecnej dyrekcji uchwalono na wuiosek jednego Z 
pp. dyrektorów, prenumerować dla czytelni „Neue 
freie Presse ! 

Oi wszelkich uwag usuwam się, bo rzecz ta 
nie wymaga komentarzy, Dałby Bóg by wiadomość 


mieć można dla towarzystwa polskiego, prenumeru: 


drwi z wszystżiego co było niegdyś i co jest jesz- 
cze polskiem —- pismo, które każdy choć trocbę 
polskiego ducha mający człowiek ze wstrętem od- 
rzucić musi, Co za przyszłość ma przed sobą to- 
warzystwo, którego repręzentanci tak pięknie ån- 
cha polskiego pielęgnują, cóż wreszcie pomyśleć o 
Pp: dyrektorach tego Towarzystwa, czy przypisać 
winę brakowi wszelkich śladów polskości, czy też 
nied wiadomosci tego, czem jest Neue fr. Presse?! 

Zaiste lepiej by było, by takie towarzystwo, 


czątka i chorągiew 0 barwach polskich, ranęło za- 
wczasn, nie kompromitując nadal sprawy polskiej 
wobec swoich i obcych !* 


* Jeszcze 0 wylewie. Z nad Dniestru piszą: 
Duia 19. i 20. sierpnia r. b. nawidzi? nas straszny 
potop z małej lokalnej rzeczki Lubeszki, która swój 
początek bierze w Kornelówce i Nowemsiole, i 
często w Lubszy już całkiem wysycha, całodzienny 
deszcz z urwaniem chmur sprawił nagły przypływ 
wody do tego stopnia, że woda zalała wsie Nowe- 
sioło, Obłaznica, Żyrawa, Jajkowce i Lubsze, Wy- 
lew ten wyrządził okropne szkody, pozabierał bu- 
dyuki, zboża w kopach, pokosach, siana i koniczynę 
w kopicach, a co niebyło wyżęte, zmuliło do szczętu 
Wsie Obłażnica, Zyrawa i Lubsza ucierpiały naj- 
więcej; w Nowemsiole utopiło się dwoje, a w Lub- 
szy troje ludzi, i bydła dosyć. Jedną chałupę w 
Lnbszy z ludźmi woda zabrała, i zaniosła ał za 
Dniestr do Łapszyna, gdzię ją tam złapano; troje 
osób uratowano, dwie zaś utonęło. Zboża, które do 
wsi zwiezione były, zamokły i zgniły w stodołach, 
s w polu zmulone i zrosłe w półkopkach i na po- 
kosach dla braku robotnika gniją. W Żyrawie go- 
rzęlnia, wołownia, krowiarnia zalane wodą, stały 
dobę całą; 2000 kup pszenicy gnije w kopach, 
jęczmień na pokosach, a owies i groch, eo woda 
niezabrała, na pniu gnije. Szkody obazar dworski 
w Żyrawie poniósł do 15.000 złr. co nsjmniej; 
komunikacje poprzerywane, żaden most ani śluza 
nieocalała, Takiej klęski i takiego potopu nigdy 
jeszcze nie było. W dodatkn na tutejszych równi- 
nach i z natury mokrych gruntach, o siejbie 4% 
marzyć można, bo wodą stoi po polach. W Zura- 
wnie Dniestr i Świca zalała wszystko do takiego 
stopnia, do jakiego wylew tych rzek jeszcze nigdy 
niedochodził, i zrobiła spustoszenia niewidziane. 

* Zapisy uczniów w szkole miejskiej im, Elż- 
bisty odbędą się 29. 30. i 31. me k r. 

* Dla wdowy i 6 sierót pozostałych po ś, p. 
Miarce, złożyła bdźkoja Gaz. Narod, 10 złr, a 
przypominająn usługi nieboszczyka około pracy na- 
rodowej, uprasza o nadsyłanie choćby najmniejszych 
datków dla tej nieszczęśliwej rodziny, 

* Mianowanla. Funkcjonarjuszami przy egza- 
minach rządowych z madycyny mianowani na rok 
1882/83 na wszechnicy Jagiellońskiej: dr, Maurycy 
Madurowicz jako komisarz rządowy, dr. Edward 


od godz. 9. do i; w poniedziału 
dnia 20 a. 


otwarte w środę i sobotę od il, z rana da 8. 
dziny popołnd., w święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny. 


i życzy sobie, 
Slobody, i że chce się koniecznie widzieć z panią 


ścił się jeden oficer i żandarm konno. 
dził ich znacznie Raciborski. Dopadłszy do Słobo- 
dy, nabił dubeltówkę i zastrzelił się, 
stał tylko trupa. 


żyje dotąd, 
pozostać przy zdrowiu.) 


Korczyński jako zastępca, dr. Stanisław Paszkowski 


jako egzaminator dla drugiego egzaminu państwo- 


wego a dr. Mateusz Jakubowski jako zastępca, 
wreszcie dla trzeciego egzaminu mianowany egza' 


minatorem dr. Antoni Rosner, a zastępcą dr. Fran- 


tiszek Danek. 
* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w anli 


szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7, 


wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 et. 


od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
bez różnicy wieku 10 ot. 


* Mazenm przemysłowa w ratnszu codziennie 


* Muzeum hr, Dzisduszyckiego, ulief 


* Muzsum zakładu im. Ousolifskich sodziennie od 


godz. 9 do 1. 


* Jutro we środą: Św. Róży z L, — Św. Flo- 


ra i Ławra. 


* Wiadomości policyjne z dnia 28. b. m. 
Skradziono w nocy na 28, bm. gospodarzowi M, Z. 


w Rudnie z podwórza 8-letniege konia ciemao-gnia- 
dej maści z brodawką wielkości orzecha laskowego 
na nosie i o tylnej nodze do pół białej i 6-letnią 
klacz maści kasztanowatej ze znaszną blizną na 
tylnej nodze wart. 200 zł. 


Zgubiono: Pani J. S. zgubiła chusteczkę bia 


łą z kwotą 17 zł. 


—  Brzeżany d. 27. sierpnia. Kazimierz Raci- 
borski, 29 lat — przyjechał wczoraj wieczór do 
Brzeżan na siwym koniu i zajechał do zajazdu 
Weisa. O 6tej godzinie dzisiaj rano zajeżdża na 
koniu przed dom, gdzie mieszka Bojer z familią, 
wiąże konia n sztachet, idzie do pomieszkania — 
zapytuje słnżącego, czy są pp. Bojerowie w domu, 
i że chce się z niemi zaraz widzieć. Służący idzie 
do Bojera — tenże odpowiada, żeby ten pan przy- 
szedł o Smej kiedy on wstanie, Raciborski nalega 


ma pilny interes — ma co Bojer każe go prosić do 


pokoju. Wchodzi Raciborski ze służącym razem — 
opowiada, że Smalawski dostał ogromny krwotok, 
żeby Bojer bezzwłocznie jechał do 


Bojer. Majer tłamaczy mu, że to jest za wcześnie, 


Żona leży w łóżku, jest słabą, niech przyjdzie pó: 
Źniej, lecz Raciborski nalega koniecznie i chce iść 
do pokoju Bojerowej, 
na klucz od pokoju Bojerowej i wtedy Raciborski 
strzela do Bojera, 
fia go poniżej szyi. Bojer ucieka, pada drugi strzał, 
trafia z tyłu z prawego boku i dochodzi do serca. 
Bojer pada nieżywy, lecz Raciborski strzela trzeci 
raz 
strzela do ieżącej w łóżku — przylatują dwie sio- 
strzenice, bronią jej. Pierwszy strzał dostaje Bojo- 
rowa w lewy (prawy) obojczyk, kula wyszła ua 
wylot — drugi strzał w piersi ponad sercę — a 
trzeci strzał rani ją w lewą rękę koło ramienia, 


Bojer każe zamknąć drzwi 


który siedział w łóżku — tra- 


do leżącego — wpada do pokoju Bojerowej, 


Potem Raciborski mierzy do siostrzenice — „i 


te suki muszę zastrzelić“ — jedną rani w rękę, 
rewolwer dalej nie wypala, Trzecia siostrzenica wy- 
latuje na dziedziniec, krzyczy gwałtu! — Tymcza: 
sem Raciborski wychodzi bez kapelusza, odpina ko- 
nia od sztachet, wsiada raz — drugi, z irytacji nie 
może go dosiąść, pada na gościniec, lecz dosiadłszy 
pędzi cwałem, Po drodze kupuje od żyda kapełusz 
ża l-złr. i popędził w kierunku do Błobody. 


Bojerowa zrobiła testament w obecności adwo- 


kata Gottlieba, pisał go notarjusz Szydłowski; 7a- 
pisała majątek swój swoim słostrzenicom, Stojałow- 
skim, testament własnoręcznie podpisała, Gottliabo- 
wi zapisała 6.000 złr. z warunkiem, ażeby sprawę 
prowadził do końca i ani krajcara nie odstąpił ! 


Rozesłano telegramy na wszystkie ntrony za 


Raciborskim, odebrano list jego z poczty, pisany do 
matki: „Kochana Mamo! To jest ostatnia woła mo- 
ja. Marysi (7) którą uwiodłem, proszę wypłacić 100 
złr. Zegnam was Kazimierz.“ 


Za Raciborskim w kierunkn ku Słobodzie pu- 
Ale wypze- 


andarm za- 


—  Brzażany d. 28. sierpnia. Dla wyjaśnienia 


motywów tego zabójstwa, nadmienimy, że Cikowski, 
właściciel dawniej Złotnik i słobody, zapisał mają- 
tek swój pani Bojerowej, z którą zostawał w bliz- 
kich stosunkach. Pani Bojerowa potem zrobiła n- 
kład sądowy z najbliższymi i jedynymi krewnymi 
Cikowskiego, Jmalawską i Raciborskim (tj. z sy- 
nem i córką rodzonej siostry Cikowskiego, zosta- 
wiając im słobodę — za wypłaceniem jej 94 ty- 
siey guldenów. Gdy przychodziło do sprzedaży Sło- 
body pokazało się, że po opłacenin wszystkich dła- 
gów, ua tym majątku już dawniej 
wych 94 tysięcy Bojerowej, 
nic nie zostanie. 
ten sposób, ażeby po uskutecznionej sprzedaży 20 
tysięcy zostało Smaławskim, Bojerowie nie przysta- 
li na tę propozycję, lecz zaprowadzili sekwestrację, 
sam Bojer był sekwestratorem, i to bardzo ostrym, 
zkąd przychodziło do przykrych zajść, procesów itp. 


ciążących i 0- 
spadkobiercom nie a 
Zażądali wiec zmiany ugody w 


(Według ostatnich wiadomości pani Bojerowa 
ale niema prawie nadziei, aby mogła 


— Zborów 26. sierpnia. Dnia 28. i 24, b. m. 


odbyły się wybory do Rady gminnej, walka była 
nadzwyczaj zacięta, 
Wybrano 9 żydów, 14 chłopów i notarjnsza Józe- 
fa Onyszkiewicza, 
mamy zawdzięczyć przejściu do przeciwnego obozu 
Polaka Antoniego Matnszowskiege pocztmistrza, któ- 
ry nietylko przeciw kandydatom narodowym gloso- 
wał, ale też wspólnie z russkimi i żydami prze- 
ciw nim najczyaniejszą rozwinął agitację, użyto go 
zręcznie jako narzędzie, ale zdradzono także, bo 
otrzymał jak na nrągowisko ledwie 5 głosów. 


ponieśliśmy zupełną klaske. 


Ten smutny rezultat wyborów 


Hr. Jul. Dzieduszycki wypuścił wszystkie do. 


bra żydom w dzierżawę, jeden z dzierżawców gło- 
sował przeciw nam a drudzy dwaj pod żadnym wa- 
runkiem miechełeli się jawić do głosowania; 


to są 
następstwa wypuszczania dóbr żydom w dzierżawę. 
Mimo tego upadli nasi tylko 3 głosami. W nieslono 
protest. 


— Bursztyn, 28, sierpnia. Dziś o godzinie 3. 


i|rano wybuchł ogień, i zgorzały trzy budynki na- 


pełnione zbożem w snopie i w ziarnie, stertka siana, 
dom mieszkalny i sprzęty gospodarskie. Budynki 
nie były ubezpieczone, Szkoda wynosi do 500 złr. 
Zagroda ta była położoną między wielu innemi, a 
wszystkie pod slomą, dzięki Opatrzności, że nie 
było wiatru, i deszczyk rosił, a przytóm ratowano 
£ narażeniem Życia, budynki sąsiednie w części ro» 
zerwano lub odarto z dachu, w części obsadzono 
Indżmi i zlewano wodą, rekwizyta ogniowe były 
pod ręką — jak sikawka, beczkowozy, haki I ko- 
newki. Właściciel tej zagrody Dmytro Iwanciow z 
Korostowiec, człowiek niespokojny, prowadził życie 
niekoniecznie moralne, był nawet raz karany 6cio- 
tygodniowym aresztem, już o 1. godzinie rano bg- 
dąc dobrze pijany, pobudził nąsiadów, krzycząc 
dłaższy ezas gwałtownie by ratowano, a nawet nie- 
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których tprzedzał by nie spali, jednakże nikt nie 
mógł go posądzić, by tak zbrodniczego czyna do- 
puścił się na własnym majątku, we dwie godzin 
wybuchł pożar, a on znikł, dopiero o godzinie 6tej 
rano zjawił się przy zgliszczach, przeto aresztował 
go żandarm zaraz i odstaw:ł do sądu. Brat rodzony 
tego poczciwca, ma podpalanie w Koroztowicach, 
dłuższy czas siedział w więzieniu we Lwowie i tam 
umarł. 

— Z Rzeszowa pisze San: Od tygodnia jnż 
panuje tu u nas dość ożywiony ruch kolejowo-agita- 
cyjny, a mianowicie żywo obeszła nas tn Sprawa 
budowy kolei Rzeszów-Sandomierz , bowiem jak 
wiadomo o kolej tę ubiega się również i Tarnów, 
Toż podpisywaliśmy tu „petycję do Rady miejskiej, 
wzywając ją do czynnego zajęcia się tą sprawą. 
Jakiekolwiek miasto Tarnów może mieć powody 
starania się o wzmiankowaną kolej, nie mogą one 
jednak iść na szalę z motywami, na podstawie któ- 
rych kolej ta z Rzeszowa prowadzoną być powinna, 
gdyż pominąwszy jnż że Tarnów posiada już linię 
boczną kolei Tarnowsko - Leluchowskiej, to kolej 
Rzeszów-Sandomierz jako kolej strategiczna propo- 
nowana przez wys. zainisterjum wojny, nie może po- 
mijać Rzeszowa a to właśnie ze względów strate- 
gicznych, jak to ze źródeł wojskowych dobrze wie- 
wy. — Tutejsze towarzystwo rolnicze na posiedze- 
niu z d. 16. b. m. podniosło myśl petycjonowania 
oprócz tego o budowę kolei doliną Wisłoku z Rze- 
Bzowa ku Krosnu i połączenia jej z linią kolei 
Transwersaluej; piętna ta i nader praktyczna myśl, 
której urzeczywistnienia z całego serca życzyć na- 
leży, daje znowu dowody obywatelskiej pracy i 
czujności na polu ekonomicznem. Dotysząca odezwa 
została już doręczoną komitetowi centralnemu gosp. 
w Krakowie, a następnie rozesłana do gmiu, po: 
wiatów i miast leżących pomiędzy Rzeszowem i linią 
Trauswersalnej kolei. Zywe zdziwienie obudziło tu 
doniesienie waszego dziennika o wrzekomem znale 
zienia tn w piwnicy ciuła zamordowanej dziewczyny 
it. d. Nie należy wątpić, iż zaiateresowani tą 
sprawą odwołają się do was, jakkolwiek jeduak 
rzeczy stoją, 10 wobec rozdraźnienia, jakie wywo- 
łaje sprawa Estery Solimossy należałoby może po- 
dobne doniesienia ostrożniej przyjmować, zwłaszcza 
z Rzeszowa, gdzie pewna partja dąży usilnie ku 
rozdwojeniu i podrażnieniu luducści chrześciańskiej 
z izraelicką. 9 

Jak już donoziłom, podała firma tutejsza p. E. 
Arvay o koncesję na otwarcie drugiej drukarni, po 
długiej tedy zwłoce i naradach zaopiniowała tutej- 
DEB zwierzchność gminna podanie to w teu sposób, 
ił przeciw firmie rgoła nie powiedzieć nie można, 
że jeduak potrzeba drngiej drukarni w zupełności 
się czuć nie daje, (sic/) 


— Kuty w sierpnin. I wybrano temi dniami w 

_ mieście Kutach Raig gminną, w której skład we- 
azl, z małomi wyjątkami, same nowe figury. Czy i 
o ile nowo wybraui pp. ławnicy będą czynniejszymi 
od swoich zoprzedników, czy i o ile zmniejszą się 
kałuże i bəgaiska w śródmieściu i po ulicach mia- 
sta, czy — i o ile maiej ginąć będzie żydowskich 
koni pod górą dcogi wiodącej do Wyżłaicy, czy — 
i o ile będzie ch>re bydło za wiedzą zwierzchności 
gminnej rznięte, a miesem tem biedni plebenszowie 
za drogie pieniądze obdzieleni, czy I o ile konsu- 
mensi miejscowi zjedzą mniej karków, głów, płuc, 
wątrób i innych odpadków ze zdrowych bydląt, 
podczas gdy lepsze części trękami wysełają się 
„nach Draussen“; czy — i o ile będą mieszkańcy 
płacić za te karkowiny ete. w jednym i tymsamym 
dniu jedni taniej drudzy drożej, czy — i kiedy 
doczekają się spragnieni mieszkańcy miasta upra- 
gnionego mosjasza w postaoi atudzien I wodociągów, 
na urządzenia których, powiedzmy mimochodem, da- 
remnie od lat kilkunastu czekamy — a na które 
tak wys. sejm jak i rząd brać pozwala dodatek 


młodzieży służącego! Tu półśrodki nie pomogą ; alboljaźni dwaj maszyniści od lokomotywy, obadwaj lu- 
zupełne przekształcenie albo zwinięcie zakładu, in-| dzie bardzo zacni, żonaci, którzy się wzajem za- 
nego wyjścia nle ma. stępowali w służbie. Naraz do tego stosunku przy- 
Fundusz przez starostę Kaziowskiego na utrzy- |jaźnego zakradła się zazdrość, Jeden z przyjaciół 
manie szkoły łacińskiej przeznaczony, jest tak zna-| zarzucił drugiemu, że korzysta za swobodnego czasu 
czny, że z małym dodatkiem gminy.i państwa mo-|dla zamącenia pierwszemu spokoju małżeńskiego. 
¿naby na śmiało Suio-klasowe gimnazjam z niego | Zapewnienia iż tak nie jest, nie nie pomogły, — 
utrzymać. — Rzecz całkiem prostą; — ponieważ | nieporozumienie stawało się coraz gwałtowniejszem, 
zakon nia jest w stanie odpowiedzieć waruskom |tak iż nareszcie postanowili dwaj byli przyjaciele 
jnł przez samego faadztora wyraźżaie postawionym, |sprawę na drodze honorowej zakończyć, a to w 
z drugiej strony nie może zadość uczynić wymaga-|sposób dotąd nawet w Ameryce niebywały. Udali 
niom z ustaw obowiąrujących wypływającym, rząd | się przeto do właściciela drogi żelaznej w Texas z 
ma prawo użyć fanduszów odpowiednio życzeniom | prośbą, ażeby im na dany czas pozwolił pewnego 
fundatora na utrzymanie gimnazjum rządowego, | dystansu tejże drogi do użytku. Oryginalna myśl 
które dla miasta i okolicy byłoby prawdziwem do-|ta podobała się władcy kolejowemu, który pozwolił 
brodziejstwem. Największą winę w tej cułej spra-|dwom przeciwnikom skorzystać z danego dystansu, 
wie poaosi tutejsza Rada gmiana, bo słusz*ie mo |w środku którego Znajdował się moat nad bystrą 
¿naby tu zastosować słowa Bismarka mułatis mu-| rzeką. Postanowiono zatem, że z obu krańcowych 
tandis, że każda gmina ma takie szkoły, na jakie |stacyj, przeciwnicy jednocześnie na lokomotywach 
zasłaguje. Tatejsza Rada od wielu lat niczem ianem | bez wagonów wyruszą i spotksją w całym pędzie 
tylko naprawą mostu na Strypie zająta, nie ma |na moście, jako punkcie środkowym. Pozostały przy 
czasu zająć cię taką bagatelą jak szkoły! wszak|Życio, jeżeli taki bydzie, poczytanym zostanie za 
buczaąckim obywatelom nispotrzeba weale szkół pu- | zwycięzcę, 
blicznych, dla nich belfer i chajder jest jeszcze Obadwaj przeciwaicy zrobiwszy testament, pu- 
alfą i omegą wykształcenia. ścili się na straszne to spotkanie, Już się zbliżyli 
O stanie tutejszej szkoły ludowej, utczymywa- |do mostu —- już byli na nim, aż -— lada sskunda 
nej przez 00. Bazylianów, dałoby się także wiele | muszą się spotkać — aż tu zdarzył się end — a 
ciekawych rzeszy donieść, ale o tem później, raczej nie end, tylko proste prawa fizyki uratowa 
— Z Sokala. (Podziękowanie.) Podpisani dełe.|?7 dwóch ojców rodzin. , s 
gaci Tewarzystwa „Opieki weteranów w. p. z r. Synek dróżnika bawił się piłką elastyczną, a 
1861“, którzy urządzali w Sokalu 25, sierpnia b. r. |przypadek zrządził, że piłka odekoczywszy od bud- 
koncert na korzyść Towarzystwa, mają najmilszy ki dróćniczej, wpadła pomiędzy dwie lokomotywy 
obowiązek najserdeczniej podziękować pani Jaro-| W chwili, gdy się te spotkały. Elastyczność piłki 
sławorej Dombro wskiej za prześliczną dekla. | tak była silną, że obie maszyny odbiły się w tył 
mację, pannie Marji Majewskiej za niezró |Z Powrotem aż do stacyj, zkąd wyszły.“ — Takie 
wnaną grę na fortepiavie, pannom Róży Ziętkie-|Piłki wyrabix fabryka Schmidt Sons, w Nowym- 
włczównie i Marji Nikiczównie za cu-| Yorku, Broadway 28!!! 


dne śpiewy, panu Adamowi Soto wijowi zapra-| — Siiniejszy od dynamitu środek wybuchowy 
wdziwie piękny Śpiew, nareszcie Towarzystwu ka-| wynaleziono i wypróbowano w Cherbourgu. Okazał 
syza sokalskiego za bezpłatne odstąpienie lokeln na się dwa razy silniejszym od dynamitu tak przy 
koicrrt, który uczynił czystego dochodu 155 zł. |rozsadzaniu skał jak i niszczeniu rozmaitych ma- 
, Wiktor Wiśniewski. Krauss, |teryj, a nadto nie tak łatwo jak dynamit eksplo- 
— Podhorce 27. zlerpnia, Z najeiększem zdzi- | dującym. Miano tego nowego środka wszystko ni- 
wieniem wyczytałam niegodne napaści na burgra- | SZczącego jest „Panclastite,* 
biego tutejszego. zamku p. Kryczyńskiego w pisęm- 
ku Samorząd. Zerzuty te są zupełnie nieusprawie- 
dliwione. P. Kryczyński spełnia gorliwie swój obo- 
wiązek, jako „ciceronę*, kilka lat temu odbył n- 
myślnie podróż do Francji, B:lgii i Niemiec, aby 
praktycznie wykształcić się w swoim zawodzie, a 
w postępowanin z publicznością odznacza, się uprzej- 
mością i taktem. Zə służba, zajmująca się czysz- 
czeniem zamku, przyjmuje od guści podarki, rzecz 
to zupełoie naturalua, Tak dzieje się na całym 
świecie, 


— (x) Warszawa d. 24. sierpnia. Nowy plan 
regulacyjny. m, Warszawy nwidocznia zmiany dą- 
żące do wyrównania frontów nliciich rozszerzenia. 
Na wyróżnienie między ianemi za:łaguje projekt 
zburzenia całoj dzieleicy, zawartej między nlicąwi 
Świętojaństą, Piwną 1 Zapieckiem, przez co odsło: 
niłby się front katedry, Ni powatałym w ten spo 
sób placn urządzony będzie skwer, co polepszy nie- 
zawodnie warunki sanitarne zacieśaionego nazbyt 
Starego miasta. — Ulica Miodowa ma być prze- 
diażoną w prostej linii do Krakowskiego przedmie- 
ścia, Rozszerzoną też zostanie ulica Wierzbowa od 
plscn Saskiego do ulicy hr. Kotzebue przez zbu- 
rzenie oficyny pałacu Briihlowskiego. Trębacka ma 
być w całej swej dłngodci jednakowo szeroka, co 
da się nskutecznić przez zburzenie części oficyn 
hotelu Rzymskiego i teatru. Danielewiczowska bę- 
dzie rozszerzoną na przestrzeni od Bielańskiej do 
b. biblioteki Załuskich, Żabia rozszerzy się kosztem 
oficyn pałacn Błękitnego i ogrodu Saskiego. Ware- 
cka będzie rozszerzoną przez zburzenie domów po- 
łożonych po prawej stronie od placu Wareokiego. 


ma ustawy przemysłowej nie wypadła na szko- 
dę rękodzielnictwa. M, 

Wszyscy trzej referenci przedłożą w imie: 
niu zarządu „Spójni* wnioski do rezolucji, nad 
któremi otwartą będzie rozprawa. 

Wstęp bezpłatny, lecz za biletami, które 
będzie rozdawał komitet gospodarczy wiecu prze- 
mysłowego w Przemyślu. 

Początek o godz. 3. popołudniu; wchód do 
lokalu obrad z placu wystawy. 

Do licznego udziała w tem zgromadzeniu 
zaprasza uprzejmie przyjaciół przemysłu krajo- 
wego jako też rękodzielników i przemysłowców. 

Zarząd cent, „Spójnia.“ 

Wiedeń dnia 28. sierpnia. (Telegram Gazety 
Narodowej.) Spęd wołów razem 2564, pomiędzy 
temi galicyjskich 658, węgierskich 1527, niemie: 
ckiech 379 sztuk, Płacono galicyjskie 53 do 57— 
złr., węgierskie 59 do 62'/, złr., niemieckie 59 do 
62 złr. za 100 kilo żywej wagi. Targ ożywiony. 

A. Kreysztofowicz i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasae 43, 
albo: Caffe Stierbóck. 


Londyn dnia 28. sierpnia. Times donoszą 
z Kalkutty, iż między Indami a Mahometanami 
zaszły w Salem (prowineja Madras) większe zabu- 
rzenia religijne. Indowie popełnili okrucieństwa na 
Mahometanach. 150 osób uwięziono. 


Przyjechali dnia 29 sierpnia 1883. 

Hotel ŻORZA: K. Skrzyński, S. hr. Badeni i 
S. Koźmia1 z Krakowa. E, Rohde z Hamburga. 
J. Brouk z Odessy. J. Bloch z Norymbergi. F. Ja- 
neczek z Wiednia. 

Hotel LANGA : W. Żarski z Kolawy. P. Kamp- 
rath z Drezna. 

Hotel ANGIELSRI: J. Grocholski z Oserdowa. 
M. Szunlański z Krzywego. L. Kurykowski z Kol- 


buszowy. A. Łukaszewicz z Horodenki. A. Biasion 
z Krakowa. 


- Hotel WARSZAWSKI: K. Kolarzowski z Dro- 
hobycza. W. Limanowski ze Złoczowa. B. Kapliń- 
ski z Królestwa, J. Mien i R. Słomka z Kra- 
kowa. F. Sperl z Czortkowa. M. Kislinger z Krzy- 


wego. 

Hotel LAZARUSA : B. Guttman z Brodów, M. 
J. Salter z Czerniowiec. S. Kaanitz z Kołomyi. B. 
Bau z Tarnowa. 


Telegramy Gaz, Nar. i ostat. wiadomości 


Moskiewskie Wiedomosti donoszą pod datą 
26. b. m., że na współpracownika Kurjera Ru 
skiego, który pisał artykuł o katastrofie kuku- 
jewskiej, napadli dwaj ludzie i tak silnie ude- 
rzyli go w głowę, iż rozbili mu czaszkę. 


W teatrze letnim 


przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
oszczędności. 


Dziś we wtorek dnią 29. sierpnia b. r. 


~ Harum-al-Raszyd 
- > komędja w 4. aktach Gustawa Mosera. 
Do Pressy telegrafują z Petersburga: Pogło- 
ska o podróży cara za granicę utrzymuje się u- 
porczywie. Car z żoną na jachcie „Derżawa* 
odwidzić mają duńską parę królewską w Kopen- 
hadze, która do tego czasu powróci z Wiesba- 
danu. Wycieczka ta nie ma potrwać dłużej nad 
tydzień. Carowi mają towarzyszyć: Giers, w 
charakterze zastępcy ministra dworu, jenerał- 
adjutant Richter, komendant głównej kwatery 
carskiej i jenerał Czerewin, SŻef carskiej gwar- 
dji przyboczaej „Ochrana“. Mówią także, iż car 
ma się spotkać w Babelsbergu z cesarzem nie- 
mieckim. Dzień koronacji zostanie publicznie o- 
znajmiony dopiero po ogłoszeniu manifestu koro- 
nacyjnego. Pracują właśnie nad nim. Jeżeli car 
odbędzie podróż za granicę — ma to przyczynić 
się do przyspieszenia koronacii. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podlug zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwewa: 

Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano powiąg pospieszn 
o godzinie Ð min. 37 wieczór podj owi, o =y 
dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór Poo Rg 
pospiesmy; o godz. 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz. B min. 62 po południu pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzeo w Podzamczu o godzi- 
nie 8 min. 18 rano i o godz. 3 min. 56 pepołudniu 


pociąg mięszany, 

Z PODWÓŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 50 wieczór pooiąg pospieszny, o go- 
dzinie 3 min. 50 rane pociąg osobowy, o godzinie 4 
min, 12 po południu pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano 0 godzinie 8 mi- 
nut 25, wieczór o godz. 8 min. 20. 

Odehodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min, 50- przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min, 53 rano pociąg 
esobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu pociąg 
mięszany. 

DO CZEBNIOWIKĆ: o godzinie 6 minuat 80 rano pociąg 
pospieszny, 0 godzinie 12 minat 10 rano pociąg mię- 
szany, o godz. 1l minut 10 w nocy pociąg mięszank, 

DO PODWOŁOCZYSK: x głównego dworca, o godzinie ü 
rane pociąg pospieszmy, o godzinie 12 minut :0 po 
pełudniu pociąg mięszany, © godzinie 10 minut 31 
wieczór pociąg mięszany. 

DO BTANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godzinie 7 mi- 
aut $, wieczór o godzinie 6 minut 4%, 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


— Słownika geograficznego wy- 
szedł zeszyt 82 i zawiera miejscowości Jelonki do 
Justynów. 

Każdy zeszyt tego wydawnictwa, pisze Pra- 
wda warszawska, wchodzi do naszej pracowni z 
niemym wyrzntem, Książka, która jest pierwszą 
eacyklopedją naszego kraju, która powinna być 
nieodstępną doradczynią każdego ukształconego Po. 
laka, ta książka zdołała otworzyć lnb wyłamać t,le 
jedynie drzwi, że dotąd nie pokrywa kosziów swe- 
go nakładu. Gdy pomyślimy o tem, albo krew nam 
burzy się z gniewu, albo łzy sączą się z żslu. I 
co nem pomoże cała bibliograficzna duma z prze- 
szłości, jeśli w teraźniejszości umysł nasz tak stra- 
cił wrażliwość na wielkie przedsięwzięcia. Panowie 
obywatele ziemscy, którzy tak rwiecis się do prze: 
wodniczenia narodowi, księża, którzy tak dbacie o 
prawdziwą oświatę, zbogaceni knpey i przemysłowcy, 
którzy na benefis każdej nędzy ofiarujecie rabaty 
ze swoich obrotów, literaci, którzy wytykając nowe 
drogi żelazue w kraju, linię krzywą uważacie za 
krótszą od prostej — gdzież wasza gorliwość w 
popieranin piśmiennictwa ojczystego, gdzież wasza 
ciekawość poznania tej ziemi, którą niby kochatie— 
w słowach ? Darujcie, ale poświęcenie nie jest wy- 
łącznym obowiązkiem wydawców i autorów, 0 któ- 
rych brzemienia nie macie. nawet przybliżonego po- 
jęcia. Jeżeli zaś wam uszu nie otwiera pobudka 
idealna, uwierzcie wróżbia, że ten sam „Słownik 


é . 

Krosno d. 29. sierpnia. Posłem na sejm wy- 
brany marszałek powiatowy Stanisław Staro- 
wiejski 224 głosami na 230 głosujących. 

Wiedeń d. 29. sierpnia. (Pryw.) Policja po- 
daje zbiegłego do Nowego Jorka, byłego redak- 
tora Zukunft, Jana Hotzego, jako twórcę zama- 
chu na Merstallingera. 

Łondyn d. 29. sierpnia. (Pryw.) Moskwa ka- 
tegorycznie żąda, aby Anglia zdała się na orze- 
czenie Europy. 

Wiedeń d. 28. sierpnia. Książę Czarnogór- 
ski był z wisytą u cesarza, poczem cesarz od- 
wiedził księcia w hotelu. Wieczorem odbył się 
w Schónbrunie obiad galowy, na którym był 
książę wraz z całą swą Świtą. 

Wiedeń d. 29. sierpnia. Wiener Zg. donosi, 
że cesarz uadał biskupowi w Splicie (Spalato w 
Dalmacji) podność tajnego radcy. 

Losdyn d. 28. sierpnia, Depesza Wolseleya 
z Izmaili donosi, że rezultat potyczek stoczo- 
nych we czwartek i w piątek pod El-Mahsamet 


Lwów, z Izby handlowej, 23. sierpnia, 
I. Akcje ża sztukę 
(bez kup. bieżącego). 

Kolei galic. Karola Ludwika e a 50 320 50 
„ Luwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 76 174 BO 

Banku lypot, galic. po 800 zł. 304 50 309 
„ kredyt. galic. po 200 złr. %47 — 952 == 

I. Listy zastawne za 100 zir. 


geograficzny królestwa Polskiego i krajów przyle- | (Stacją kolei żelaznej, na połowie drogi mied bez kup. bieżącego). 
| 5 lo od a al Pod TA wybrać T a waj Ra Te dą 4 yS -a łych, Lu dziś przesuwa się mimo naszej uwagi ine a Tellel-Kebir) o Wiele jest ale Tow. kred. A a 5 a p A = 99 75 160 75 
| zy i o zen d ego pomiędzy ulicami |jnb wiedzy, kiedyś wyczerpany kupować będziecie anizeli zrazu On Ł Ni jaciel 4 i w 
i 6 w części wyż wspom- | Marjensztadem a Źródła Uli ż } ra przypuszczał. teprzyjaciel W| „ u z: s „n > 9150 93 -— 
í mającym bnrmistrzem cho ) ną. Ulica Karowa, po jej|za bajeczną cenę. kompletnej derucie ucieka do El-Zagazik, rz b k 99 7 
nianym warunkom zadość uczynią — okaże czar — | znjwełowaniu, połączy się schodami z Krakowski Pi ł i : ; 7 raaa] a 5: e enn Mae a 
| a my nieomieszkamy o skutkach i pożytecznej owskiem iszemy słowa daremne, Nie zliczylibyśmy, 


jąc broń, amunicją i zapasy żywności. Główn 87 80 89 — 
3e) | przedmieściem. — Oboźna również zostania rozsze- którą już ść | i : JAG y “ 4 
dzłałalności, lab czego się nie spodziewamy — tje- ra już garść grochu rzucamy na ścianę naszej 


kole wyborczem ani jednego głosu. Aż dopiero w 
pierwazem kole postawili jego kandydatarę — par- 
foree — jego zwolenniay i przeszedł... jednogłośnie 
t. j. większością jednego głoan przed iunym jakimś 
kandydatem i to głosami urzędników i liedwiarzy. 
Ciekawi jesteśmy, czy szan. emeryt stracił tak na 
popularności, czy opinia publiczna naszej mieściny 
jest taką niestałą kochanką? Bądź co bądź, sądzimy 
jednak, że szan. emerytowi nie wypada takiego 
Wyborn przyjąć. 

— (4. Buczacz, 22. sierpuia. Ciche i nadne 
miasteczko nasze moeno zaciekawione ważną spra- 


4 
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r 1 doradca Arabiego Mahmud Fehmi wzięty z0-|Banku k jc. © pret: ., ... 

| ł 4 rzoną, 8 następnie wysadzoną drzewami po obu obojętności w sprawie „Słownika*; podjęliśmy nową | stał do niewoli. à i PW ' j Jp galic 5 Ez. 10 / Ito > oa A 
| Niż et p rano! don hę P ta s edwężlniioWa możę” f Van a te praan dlatego, że wydawnictwo pasuje się z niedoborem Pall Mall Gazette zaprzecza doniesieniom, we ” 5 H Jk 88 40 99 50 
| czy bog ule to byfo przyczyną, -| tylko 8 wo 4 być przeprowadzane zeļi ża nakład ieli podni i ; La = "4 Mn e u 
| źajejszy burmistrz nie dostał w trzeciem i drugiem | względu na koszta, jakie zarząi miejski będzie kotów. m Ai j pa Lo e a e e apran a > 1 zza 72 


obecnie korpusem złożonym z 11.000 piechoty, 
2.770 kawalerji i 27 dział, 

, Paryż d 28. sierpnia. W sprawie niemiec- 
kiego stewarzyszenia gimnastycznego pisze Ajen- 
cja Havasa: „Stowarzyszenie to istnieje w Pa- 
ryżu od r. 1863 i nigdy nie robiło żadnych de- 
monstracyj, mogących obrazić patrjotyczne uczu- 
eia Francuzów. Nieporozumienie wynikło wsku- 
tek tego, że dyrekcja stowarzyszenia, rozsyłając 
zaproszenia na festyn, który zamierzała dać w 
sobotę, posłała przex omyłkę kilka zaproszeń 
członkom „Patrjotycznej Ligi francuskiej.“ Owoż 


masiał ponieść na kupno posesyj przeznaczonych 
na zburzenie, 

Ministerjnm dóbr państwa zajmnje się obecnie 
zbadasiem warunków handlu drzewnego w ċar- 
stwie i Królestwie, w miejscowościach położonych 
nad rzekami spławnemi. W tym celn do Królestwa 
delegowany został p. Kaygerodow, profasor insty- 
tutu lednego w Petersburgu. P. Kaygorodow zwie- 
dził niektóre miejscowości, położone nad Wisłą, w 
przejeździe przez Warszawę obejrzał też pomiędzy 
ianemi fabrykę maszyn i narzędzi rolniczych Lil- 
popa i Rau, a w szczególności istniejący przy po- 


"s U r ja dm W6 -- 96 -. 
1H, Listy dłużna za 100 zł. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla ualicji i Bukowiny 6 prot, — s. 

IV. Obligi za 100 złr 

Indemnizacyjne galicyjskie „ 99 25 100 25 
ara ag i komun. £ kr. wł.6*/, 100 — 101 50 
Pożyczka kraj. z r. 1876 po «*/, 101 — 102 50 
Losy miasta Krakowa . + 1925 21 

w n  Bianisławowa . 2350 235 50 


Moatvty 


Estreichera ma przynajmuiej zapomogę akademii, 
Słownik dźwiga się fandnszami prywatuemi, do któ. 
rych żaden baukier nie dorzucił nawet tyle, ile co- 
rocznie ofiaruje... kwestarkom wielkanocnym. Czyż- 
by ten jedynie miał u nas prawo do poparcia, kto 
usiądzie z tacką w kościele ? 


— Juliusza Gadomskiego trzy nowe kompozycje 
na fortepian wyszły w Krakowie nakładem księ- 
garni Krzyżanowskiego, mianowicie : Mar ylka, 
polka mazurka poś*ięcoua pannie Marji Długoszew- 
skiej, przez St. Krzyżanowskiego — Przy 


v. 
Tobie walce, i Przez góryi lasy, galop Dukat holenderski 


A EN i w tym jej postępk i j a 
weż obecnie 3 się mat ki tn bo- a KR AŻ iangan - zp Z A pośw. p. Stef. Bakanowskiemu elias, I ET ,  ossarski 3 = i A 
wiem o interes Żywotny dla miasta i okolicy: o re |p. Kaygorodow n się do alska. Zaprawdę, "aa j z A E A T ER En s * z, 
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00. Bazyljanów, zamierzoną przez krajową Radę | dow posunął swoje badania, dokonywane d vo/| Abrahamowicza, które przedstawione na naszej sc3- nóż dzenia E a PO ZADI NA „PUPIRCOM R Pe m a Ę 3 E 3075 
szkolną. Gimnazjum baczackie, erygowane przywi- d'otseau. nie tak się podobały i tyle śmiechu wywołały wy- 4 Ateny d. ab sierpnia. W Larysie panuje UR8: TOSYJĘ złej, sę r k * c 7 > 
Pirta te si e GEL ~— Powna dama należąca do arystokracji mo- U m cale > ię ad i Pai Fina wielkie wzburzenie umysłów z powodu iż na gra- 10G marek nimi, . 5780 £85 
u yposażone, A ~ |skiewskiej zwrócła na się uwagę powszechu pocia 7 Z Y| nicy skoncentrowała Tarcja oddział wojsk - ; | ma Z 
tne z8 sy GM absolutnego, w ciągn ostatnich 10| we Wiedniu niesłychaną rozrzutnością. Zatradniała |! y Ir vis., GE Tad iteh- utwordy -i RF 800 ludzi i zamierza siłą Peyi do ipod wsrbze | —— —— 
| lat po = krokiaj Wł na O e mnó.two dostswców robotami, wyłącznie dla siebie księgarni Łukaszewicza. Turcji Karaliderren, do którego Grecy roszczą Ko E aa 
szybkim ront n się ku W: 1 z, by? 28. Pewna firma otrzymała polecenie dostawienia trzech | — Mohort, rapsod rycerski Wincentego Pola |dla siebie pretensję. Jenerał grecki przedsięwziął 
i cznie era sklad da i 2. paca s kan ń Re ] tnzinó w koszul po cenie 500 zł. za sztukę ! Koron-|z 24 iliustracjami Juljnsza Kossaka, wydanie H. Al- | środki odparcia Turków. KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
f mentem „ Zakonu i szkół prz Y'|ki do nich musiano umyślnie z Belgii sprowadzać. |tenberga (księgarnia Richtera) wyszedł zeszyt 2. i Aleksandrja d. 28. sierpnia. Obiega pogłoska, Wiedeń d. 29. Sierpnia 1882 
mywanyc ł ciem o ipaże46 0314: Dla siebie i swego otoczenia zamówiła 100 par |3. zawierający prócz kilsu mniejszych rycin dwie|że Kair się pali. Sułtan basza otrzymał polece- godzina 1 minut 45 popołudniu. 
4 upa jsko, łe sai łą U biach trzewików po 30 zł, za sztukę. Wszystko płaciła |przepyszne ilustracje. Jedna "przedstawia księcia |nie, skoro tylko będzie można objąć w imieniu Losy kredytowe 178,— Węgier. kred, ak. 301 
- zo s jed =. osanajdkka E dA: regularnie, sd przy ostatniem zamówieniu wy: | Józefa gdy Mohortowi odaje podarunek króla: Chedywa władzę w Kairze. Ańglo-Austr.  129,— - Unionsbank i "12610 
pam osie swojem ani jednego ko ahńikodanogo czerpała się kasa. Szczęściem dość w porę przy: |kouia ze zbroją i rzędem, druga zaś Mohorta idą- Limsrick (w Irlandji) d. 29, sierpnia. W sku- ; 


był małżonek jej z Warszawy, wyrównał jej rachun- 
ki, ale musiało przyjść przy tej sposobności do nie- 
miłej między małżonkami scany, gdyż przed kilkn 
dniami z okna „Graud Hoteln* wyleciała w nocy 
na bruk.. suknia jedwabna z koronkami bardzo 
droga — putargana w kawałki. Od czasu tej sce- 
ny urwały się zamówienia rozrzntnej pani, 

—  Ghloran potasu (Kalichloriecnm) trucizną ! 
Napozór niewiuny, a tak dziś powszechne w bolach 
gardła użycie mający Śrudek, jak. chloran potasu, 
przy nienmiejętnem Z nim się obejścia, może stać 
się przyczyną śmierci. Już dawniej nieraz skonsta- 
towano wypadki raptownej śmierci, przyczyną któ- 
rej stawała się właśnie li tylko, tak zwana, sól 
Bertholleta. Zmarli w podobnych razach zwykle 
miewali pozór śpiących, krew zaś ich przybierała 
Jasno czerwoną barwę. Obecnie o otrucin się chlo- 
ranem potasn Znajdujemy wzmiankę w „St. Peters. 
med, Wiedomost,* (VII, 235). Niejaki Otto z Mi 
tawy donosi do wzmiankowanego przez nas czaso. 
pisma, iż w mieście tem pewien chory przygotował 
był Bam sobie roztwór z kali chlor. do płukania 
ust, i, wedłng wszelkiego prawdopodobieństwa, płu- 


Kolej Kar. Lud, 319.25 Nordbahn 274 — 
Kolej połud, 150.20 Kolej Alföld. 175.25 
Kolej Elżbiety 212.25 Kolej Lw.-czer, 173, — 
Weg. Nordostb, 164.— Wied, Comunal. 125.70 
Weg. obl. p. w zł. 95— Weg. kolej zach, 168,— 
Kolej siedmiog. 110.70 Losy tureckie 24.25 
Renta węg, 607, —, — Bankyerein 118 — 
Ros, rubel pap. 1.18:1/4 Losy węgier, 117.50 
Galic. iudemniz, 99.75 Marki niemieckie —,— 
Usposobienie : przychylne. 
Wiedeń, 29. sierpnia 1882 

godzina 10 min. 40 przed południem. 

Akcje kredyt. 312 90 Anglo-austrj. 12150 
Kolei Kur -Lud 3148.75 Kolej Poładn. 149.75 
Unionsbank 126.10 Napoleondor 9.44 
Bosyjs. banka. 1.18*/, Usposobienie. lepsze 

Berlu, 28. sierpnia | 
godzina 5 minut — po południu 

Losyjs. bank. «+43 30 Akcje kredyt. 53750 
>ombardy 258 — Głalieyjskia 137.10 
solei Rumuń. 81— = Aust. baak, 172.80 


natozyciela gimuazjalnego. Prócz dyletantów zakon- wk plycie 


nych, którzy w zawodzie nauczycielskim jak ciemny 
| o barwach, nie mają ani pojęcia, utrzymuje zakon 

przy zakładzie, z braku własnych sił, indywidua 
| nejgorazych otyczajów; ludzi wydalonych ze szkół 
ublicznych, ubrawszy ich jakby na drwiny w su: 
knie zakonne. Jeżeli dodam, ŻE na czole zakłądu 
stoi zakonnik, który wszystkiem innem chętniej zaj. 
maje się, jak wypełnianiem przypadłego nań obo- 
wiązku; możua sobie wyobrazić jaki ład i porządek 
jest w tym niby zakładzie naukowym. Od 8 lat 
dyrektor nie wizytował klas ani nie odbył z ucznia- 
mi egzaminów promocyjnych, pozostawiając Wszy- 
stko kaprysowi nauczycieli, Dyrektor Zzjęty pisa- 
niem protestów przeciw buli papiezkiej, a nauczy” 
cieli, podczas godzin szkolnych w knajpach żydow- 
skich siedzących, trzeba dopiero sprowadzać do 
klasy. 

”epuacie połączone Z niesłychanym cynizmem 
tak się rozwielmożniły między personalem nauczy- 
cielskim, że jawnie dzieją się tąkie rzeczy, którym 
obcy nie chce dać wiary, pomimo że są to wszystko 
falta niezbite, każdemu W mieście i okolicy znane, 


tek oddalenia pięciu konstablów (policjantów, 
którzy agitowali za podwyższeniem żołdu, zro- 
biło zmowę około 60 konstablów. W innych tak- 
że miastach Irlandji poruszono myśl zmowy. 


Konstantynopol d. 29. sierpnia. Z powodu 
przyjęcia przez Portę konwencji wojskowej i pro- 
klamacji przeciw Arabiemu, odniósł się ambasa- 
dor angielski do swego rządu o instrukcje. 

Londyn d. 30. sierpnia. Lord Dufferin da 
Porcie fiaalną odpowiedź zaraz po nadejściu in- 
strukcyj. 

Izmallia d. 29. sierpnia. Biuro Reutera do- 
nosi: Wzięty do niewoli Mahmud Fehmi opo- 
wiada, że w obozie Arabiego panuje wielkie nie- 
zadowolenie i brak subordynacji. — Dywizja in- 
dyjska z artylerją posunęła się naprzód. 

Ateny d. 29. sierpnia. Między Grekami a 
tureckimi żołnierzami przyszło do bójki; 4 Gre- 
ków i 3 podoficerów jest zabitych a 12 żołnie- 
rzy poranionych. Rząd grecki przygotowuje się 
do obrony i wyprawił natychmiast statek „Ara- 
fitrite* z 2 baterjami i 2 kompaniami do Volo. 


Gospodarstwo, przemysi I nandeł, 


Wiec przemysłowy w Przemyślu. 


Daia 3. września t. j. w pierwszą niedzielę 
po otwarciu wystawy rolniczo-przemysłowej w 
Przemyślu, odbędzie się tam zgromadzenie pu- 
liczne, poświęcone rozprawom nad najpraktycz. 
niejszą metodą działania w interesie rozwojn i 
wzmocnienia przemysłu krajowego. 

„ , Wiec ten zwołuje zarząd towarzystwa „Spój- 
nia“ we Lwowie i odbędzie się on pod opieką 
komiteta gospodarczego złożonego z najpoważ- 
niejszych obywateli miasta Przemyśla, 

Porządek dzienny będzie następujący ; 

, 1) Dr. Gustaw Roszkowski profesor u- 
niwersytetu lwowskiego, poda pogląd na usiło- 
wania mające na celu ożywienie produkcji prze- 
mysłowej w chwilach zubożenia powszechnego 
W innych krajach, które stoją obecnie na wyso- 


-4 Ta anap = m AMY © SED ©. ae 


a EEĄ 


q : - S kJ „polityczne 
; ; lyka go potrochu. Nazajutrz znaleziono |kim stopniu bogactwa i cywilizacyi ac * Prenuerata. na pame a4tyTyc=o;poiity 
rok rocznie w coraz ohydniejszej nagości na-jaw|C730 PY7S 3 azan I Stopn 8 ywLizacyjnego rozwoju. * * s6 
| występujące, — Najdzielniejszym środkiem dydakty. | &° martwym Rai Rd w położeniu dy 2 nay 2) Dr. Alfred Zgórski będzie mówił o Tylko w jednej części wozorajaz nat „Szezutek 
| cznym tutejszych nauczycieli jest dotychezus kij i obdąkcjł Weć Mi oBRSDyCh zastanowił niezwykłej finans owaniu przedsiębiorstw przemysłowych, t. j. druk 4 Ki od dnią 1. września do końca bieżącego roku 
pięść. Dalszych brudów nie myślę nawet dotykać, czerwoności kolor krwi, Przed samą śmiercią, jak|o najwłaściwszych sposobach zaopatrywania ich owane. wynosi 3 złr. 35 et, 


i się okazało, denat dostał był torsyj; do zażywania 
bo najpierw nie kwalifikują się do korespondencji zad owego płukania był zby mask rożnie 
więc z użyciem chłoranu potasu ! 

— Po ameorykańsku. We wszystkich amery- 
kańskieh gazetach kursuje obecnie następujące, wy- 
datniejszym drukiem i na wydatnem miejscu za- 
mieszczone opowiadanie : 

„W miasteczku Goliath w Texas, żyli w przy: 


w kapitał obrotowy i zakładowy z uwzględnie- 
niem panujących w Galicji stosunków pienięż- 
nych. 

{ 3. Pan Stanisław Niemezynowski 
zda sprawę z wyaiku dotychczasowych zabie- 
gów reprezentantów stanu rękodzielniczego w 
Galicji w tym kierunku, ażeby stojąca właśnie 
na porządku dziennym w Radzie państwa refor- 


Aleksandrja dnia 28. sierpnia. Angielska 
artylerja ostrzeliwała wczoraj pozycję nieprzyjaciel- 
ską na lewo od kanału Machmudie a w kierunku 
straży przednich, ustawionych ku Abukirowi, 
Nieprzyjaciel bardzo słabo odpowiadał, W o- 
statnich dniach nie spostrzeżono żadnego większego 
oddziału Egipcjan. Zdaje się, Że większą część 
wojsk egipskich cofnięto z pod Kafr-Dowar. 


a dodatkiem pewieściowym i z 


rzesyłk. 
Adres: „Administracja TA yłką pocztową. 


| dziennikarskiej, a powtóre samo wspomnienie takiej Halicka. 1 48 czutka'' Lwów, ulica 
? . LJ 


korrnpcji przejmuje zgrozą każdego Uczałwego ozło. 
wieka. Istna stajnia Augiasza! oby się tylko zna- 
laz? jaki Herkules co najrychlej, Niewytłumaezoną. 
rzeczą, z jakich powodów Rada szkolna dotychczas 

zwlekała z radykalną reformą tego zakładu nie do 
| nauki i kształcenia, lecz do ogłapiania i gorazenia 


U profegora gitenazjalnego dwóch 
uczuj znajdzie nzmieszczanie, Wia“ 
domos w ksiegarni K. Łukaszewicza 
Lwów Ha'icke 50. 


bezdzietna w średnim wie- 
Wdowa ka, znająca àig na gospo- 
darstwie. uzdolniona w gotowaniu, pranin 
i prasowania, poszukuje miejsca jako go- 
spodyni u WW. księży proboszczów na 
prowincji. Zgłoszenia przyjmuje W. B 
org. na plebanii św. Marcina we Lwowie. 
3851 1—1 


Ważne dia Rodziców! 


Pówna obywatelska rodzina przóniosł" 
Bzy się do Lwowa dla edukacji własnych 
dw jga dzieci, może umi:ścić u siebie u- 
czniów, niższego gimnazjum rad któremi 
rozciągnęłaby prawdziwie rodzicielską o- 


Żeńskiego 


się z dniem 26. sierpnia b. r. 
8225 1—6 


lecki I. 6. obok Freblówki. 
3u45 1—1 


W wyższym Zakładzie 
wychowawczo a naukowym ulokowani pod dozorem i opiek3 


30. sierpnia. Kurs nauki otwar- ; 
ty będzie z dniem 4. września „b. r. l. piętię. 


We Lwowie Halicka 20. |XOICKI 


Apteki 


3214 3-3 


do wydzierzxwieuis poszuknje natych= 
miast Feliks Walszak magfst. farmacji w 


Nauczycieli Tarnowie. i 8246 1—2 
i Lekcje muzyki 


na fortepianie, - 


i Nanczycielk 


jakoteżi ofirjalistów prywatnych udziela we własnem mieszkaniu lubi] FABRYKA SKÓR KOZŁO- 


, Brzełożona wyższego zakładu 


(4 
wychowawczo , Bakowego Dwóch UCZA | Studentów 
Wiktoria Nigdziałkowska hisaywntiekt łatania Spd wraz toba A Mx 


iawiadamia szanownych rodziców i opie-; 2 ppl à 
kunów, że kurs mux otwiera d. 6. cją niemiecką i francuską. 
września. a zapisy uczennic Bliższa wiadomość w domā l 


|dochoczących i pensjonarek rozpoczynają 12 A., ulica Piekarska II. piętro. 


iuro wywiadowcze 
Jniji Witoszyńskiej 
Rynek | 28 we Lwowie k z 
ma do po'ecenria: NAUCZY. 1o pu W 
CIELKI ł NAUCZYCIELI zao- à A p. T- I L OJ eee e e M 
picke tak pod względ m nauk, jakoteż patrzonyı h dyplomem azkóð wydziałowych, : Si 
zdrowia i wygód domowych. Na żądanie|jakotek guweruantki francuskie z muzyką 
meże być udzielana w duma: Korepóty-|i językiem angielsziw. BONY Niemki i 
cja, język francuski i gra na fortepianie.|Polki zaopatczore chlnbnemi świadectwa” 
Warunki umiarkowaue. Pise Strxe-|mi oraz PANNY słażące zręczne w usłu-, 
dze i krawieczyżnie. Także OFICJALI-, 
STÓW prywatoych z najl:pszumi świa 
iectwami itp. 3256 1-3 ; 


IOKKKI———IK2066X: 
studenci 


szkół wyższych lub niższych mogą być 
rodzi 

z i cielską—wraz z wszelkiem ziopatrzeniem 
żeńskim za um:arkowaną ceng” przy tamilii wyż 


A azago urzędnika, 
K. J aroszowny Lekcje języka franouskiogo i gry Ga fur- 
ws q : tepiame ogg pobiersé w donu. Bliższa 
rozpoczynają się zapisy uczennic od B|wiaqomość pod Nr. 19. nl. Ormiańska 


do lat 15 na wikt f na staneję przyj- Ps Na mocy dekretu ces. król, komisji w Wiedniu, | Guwerzantka 
| è Ó P Dag 
koncesjonowana szkoła muzyki > aa wsk pcz 


muje pewna familia po miernych ce- 


dzicielski i staranną opiekę; również 
wydają się obiady. po miernyeh conach 
panom dochodząeym. 3227 1—4 

Ulica Czarneckiego, liczba 1, w 
podwórzu, na dole, 


domowym nauczycielem , i konwersa 


prof. EMANUELA KACZKOWSKIEGO g$ pianie wig umieścić w masce 


pragnie się umieścić w znacz- 

l niejszym domu jako mauczy- 

przy ulicy Ormlańskiej, liczba 27, we Lwowie. þ€|ctê ka lub do towarzystwa. — 
Wpisy na rok szkolny 1882—83 uskuteczniają się od 25. 

do 31. sierpnia codziennie z rana od godziny 10-1 w południe. 


Oprócz zwykłych przedmiotów początko- 
wych. udzielać może nauki języka angiel- 

Statut w zakładzie, tudzież w księgarni Seyfartha i Czaj- 
kowskiego, 3238 2—5 


3201 3—5 


skiego i wyższej muzyki na fortepianie, 
posiadając takową znakomicie. Bliższa 
wiadomość za pośrednictwem pani A. 
Gettlichowej w Krakowie, przy ulicy 
Wiślnej, pałac Biskupi. 3248 1—3 


Do sprzedania 


ZPP BN za 20.000 zł. 

(z tago około 8C00 zł. długów hipotecz- 
nych pozostsć możę w Całości) przy ulicy 
Kurkowej Nr. 35, 37 i 39 we Lwowia 
tuż obok klasztoru Panie1 Franciszkanek 
w najzdrowszej, najpiękni=jszej i naj przy- 
jemniejszej ckulicy m. Lwowa—bardzo 


piękna realność 


tylko co opuściły prasę 

wypisy polskie część średnia (na klasę II. i III) przez Adolfa 
Jygasińskiego. Cana kop. 75. 

Lira polska tomik II. zawierający poezje Wiktora Gomulickiego 

QC-na bez oprawy k. LO, w ozdobnej oprawie ze złoconemi brze- 


gami kop. 50. , 82 0 3 —4 a= d 
Dr. Karol Herx. Kurs Goowetrji do użytku szkół męzkich i żeńskich ||| (niegdyś własność hr. Konarskiol.), skł- 
ze 193 drzywerytami w tekscie. Cena w oprawie ra. 1 kop. 2). dająca się z trzech murowanych do- 


w ogrodzio pełoo różnych a rzadkich 
kwiatów, młodych, d:sburowęch a licznych 
gatunków drzew oworowych, krajowych 
i zagranicznych, słowom ogród tąk urzą- 
dzony i tak w:0.0wo utrzymany, jakięgo 
uragiego we Lwowie % pownościa nie | 
znajdzie. Błiźsza w.adowość u właścicie: « 
vs miejscu, lub przy ulicy Kopernika 1. 
33 na d: le [sza brama w kancelarji. Ni- | 
żej 20.000 zł. realność ta nie będzie wo le 
Sprzedaną. :093 4 6 


Nauczyciele, nauczycielki, 


znajdą umieszczeuie do domów prywat- 


Wixi FSP Waa 


TEE] Epil 4 Alfred Pollak, EE | 


we Wiedniu: lI Ferdinandestragso 15, w Badapeszcie: II. Góttergasse I., 
w Pradze: Altstadter Ring, Sixanhaus 


e k. wył. uprz. fabryka skór i ląkierów, 
dawniej J. J. Pollak i Synowie 


założona r. 1835 Hurtowny haudel sxór 
FABRYKA c. k. patent 


„ Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla łodych kobiet, dzieci i osób |, 
) w podeszł m wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- |'uych. na prowincji za pośrednictwem Biura 
J | wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po; Wywiałioozó Cdn, MOBI we Lwowie, 

każdem jedzeniu. i |erzek nr. 26, I piętro. 8220 2—4 


Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną koś 


etykietę, a korek pokryty kupslą z napisem : 


Najtańsza podróż do Ameryki, 


iej ji ; aE w sławnym, elegancko i wygodnie urzą- 
wszelkiej kategorji, poleca 3252 1—3 |też w mieście, pauna Marja Wier WYCH, w MEIELING, SKÓR 5 ZTUCZNYCH, | Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascka, Krzyżanowskiego doar ara ada inie ' 
J. Poliński, eińska, uczennica Ludwika Marka. Hauptstrasse 56/58. WHFP Meidling, Bindergasse 1, | 7 0 cukierni u P. Rotlendera e Amaga naeh z gi ia eg Oa ; 
Biuro wywiadowcze we Lwowie, Osoby interesowane raczą się polecają swój obficie zaopatrzony skład wszelkich gatunków mą y Ekspedycja gn» poniedziniku i © 


uliea Karola Ludwika I. 5., |zgłosić pod następującym adresem:|] skór 


Lwów, ulica Gołębia, l. 9. 


AKADEMIK |  Wauńtć 


pracowity i zdolny, z praktyką adwo- | JOE s 

kacką i skromnych wymxqau poszu- kroju damskiego [| Poniewśż nie wysyłamy ajentów podróżujących, upraszamy zamówie- 
uuje jakiegokolwisk odpowi: niego Ji według systemu francuskiego, udziela M nia listowne wysyłać pod adresem naszej frmy bezpośrednio do Wiednia. 
zajęcia. Udziela także już prawie od fjosoba, która dłnższy czas spędziła w i mó 2.2 

10 lat lekcjo (pryw.) dla uczniów gi- Jl paryżu bez Żadnych innych przyrzą 


mrazjalnych z giuntowną znajomością 


materjału i metody dobrego prowa- dów prócz miary centymetrej 1 pa: | gam 
dzenia pod bardzo przystępaem! wa- 8i pieru rysuukowego: Cały kurs nauki 
runkaci — polecenia bardzo dobra. kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta- |$ 
 niczków również nauczyć może. Bliższa |$ 
wiadomość w Administracji „(łazety|4 


Łuszawe zgłoszenia pod lit. F. C. $ 
post. rest. Konsów (via Kołomyja). 


Narodowej“. 


rajowych i zagranicznych i swój wyrób podwójnie garbowanych Export. : Cie Propre du Vin deSt-Raphael, a Valence (Dróme), France. Prospekty w prad ri polskim, tudzieź 


skór kozłowych (gładkich i cajzow ao ) zwracając szczególną W bsndlu St- nisawa Markiewieza we Lwowie, mapy krajów i karty kolei żelaznych wy- 
> fe k patendi AntSh skórą w 6 grubościach jako EF SEE T, ar | a J © bozpłażie Bacty JRE 
pr ; MATTONIEGO re Bilety wydaj da 


majtańsze zastąpienie angielskich platków 


Bilety wydaje 
branzolowych. 8101 2—6 


A | I. A VAN E lug szlamowy ) C RE” | maęęe aaai ranan ETS 
Bak. Kantor bankowy i wymiany. “egi 
| ; a Sól szlamowa ) pod aa zw | 


aa wz wą E Franzensbad. Worki 
Pm Wygodny dodatek dla gxzm- KĄPIELI SZLAMOWYCH «EXE s 
Ka- FROMESY >| Środek do przyrządzania kąpieli stalowych i słonych. PO Li złr. za 100 sztnk, 


9764 1—3 (raz używane), mogące być do wszyst- 


m m 
losy Zack: 1504 losy kredytowe Do nabycia we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. w Pradze, 3218 2—6 


J. ihnatłowicz. 


We Lwowie ul. Kopernika l. 3, Filii w Krakowie, Sukiennice 20. 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia : 


dzuączaj się przyjemnym, dłagotrwałym 
Wodę lwowską ouaczającą się przyj ae 


zapachem, ma obszerna zastosowania w dam- 


skiej toalecie, tlakou zł. 1.50, pół flskoau 80 ct, 


walia, róża itp., od 50 ct. d; 8 zł. flakon. 
flakon 50, 70, 90 6. i złr. 1.20. 
Ocet salonowy do kadzenia 60 ct. 


pieli — flakon 1 zł. 


i zagranicznych 4 medalami vasługi i listem pochwsalnyra. 


Zgórskiego, orsz wu wazystkich lszych uklepach. 


katary zae AK PAAA E 
dawnione 1 wszelkie cierpienia kana-|nerw E 
łów oddechowych ustępują po użyciujużyciu pigułe 
RUREK LEVASSEURA. |Dra CRONLEK. 
W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levasseur, rue de la Moanale, 23, 
Dostać moznr we wszystkich głównych aptakąch. 
OR a 17 pw 18701 PF PRSCĄC JK zna AAAA 


veneen 


|| PRITI igon ma festyny i wycieczki. Po 10, [8 
p 12, 15, 20, 25 i 30 ct. sztukę poleca o składzie nabytych, aby resztującą ilość povzynionych przedpłat na naftę 


Edward Boschan's, Papierhandlumng Wiedeń, 


Jasomirgottstrasse 6. 2158 14—24'$4 


| Tylko pięćdziesiąt cnt. 


O |los wielkiej tryesteńskiej 
A_A_ ABN 


S$” Te losy są do nabycia we 
wszystkich kantorach wymiany, 
| e. K. trafikach, kolekturach lote- 


A 
f | I | W ryjnych i u innych Sprzedawców 
austr. węg. mouarchii SpE 


Bogato wyposażona loterja zawiera: 
1 głów. wygr. 50000 złr. gotówką 
a 


1 n n 0000 LJ n 

~ 1 n n 10000 n s 
dalej inne wielkie wygrane war- 
tości złr. 10000, 5000, 3000, 
1000, 500, 300, 200, 100, 50 i 


25; ogółem tysiąc urzędowych 


Aabioi | wygranych wartości 
BREE” oliski | "ZE 213.550 zł. 
Tudzież wiele innych nader 


wartościowych wygranych, składa- 
jących się z przedmiotów darowa- 


ce nych przez wystawców. 
ora 
rje 


ma. Względem przyjęcia do 
sprzedaży należy bezzwłocznie u- 
dać się do: „Lotterie-Abtheilung 


l przedmią, —- tlakon ot. 26, 50 ct. i 1 zł, 
Wodę kolońską zajprzedziejszą (potrójną) fk p z zł. 1.50. 
na wzór angielskich i francuski:h sporządzone, Jańmino- 
Perfumy wą, folkowa opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, kon- 


i lewandową smbrowg d> skrapłania su- 

Wodę lewandową kien 4 odáwieżania po »iotrzą w pokojach, 
hale do nacierania ciała ma obszerne zastosowauie 

Ocet toaletowy $ damskiej toalecie, flakonu 50 et. i 1 zł. 


Woda toaletowa z zapachami fijolkowym, Ess Bouquet, Mille- 


fleurs, heliotrop, do nacierania ciała i k3- 


Pows;ższe w; roby zostały wyszczagóluiona na wystawach krajowych 


Główna składy w aptekxch w Przemyślu pp. Nohlika, Stxnisławowie 
Stecheras, Tarnopola Jamrugiewicza, Podhajcach Karzykiewicza, Stryju 


antinewralgijnych 


Całe 4'zł, połówki 2 uł. £5 ct. po 4 zł. 50 ot. i +tempel. ER „I EE SE STOPA ZEE 4 
i stempel. RAY . RU Najs'awniejsze 


PIERCE 


do regulowania i 


p 


Główna wygrana 
BG" zir. 350.000 wal, austr, -59 


Ciągnienie I. w rześnia. 


Wysyłki: Mattoni & Co. Franzensbad. 2653 7—10kiego użyte, dostarcza A. Hostowsky | 
E 


o Se 
"Przy odbytem dnia i. lipca r. b. ciągaleniu padła Główna napełniania 
wygrana z losów komunalnych 200.000 złr. na kwit R G 6 b urt h f 
udziałowy przez nas wydany, a dnia 10. sierpnia 10.000 zł. . , | 
| renty złotej na los państwowy u nas kupiony. i o. k. nadw. maszynisty i 
y y y 3 są ido nabycia ; 


Wechsiergeschifi de Administrałion 
“ 


j A ys ke" Wiedniu, 
1 ws Wiedniu, Ch. Cohn, ro W n slserstr. SPL. 
Wollxeaija 10515 M E M U U R Woilsmio 10 i 15. i 
a Premiowane w Meiburnie I. nagrodą U u 
Aparaty do ochłodzenia i konserwowania 4 


s 
| 
Ilustrowane cenniki gra- | 


8 tis i franco. 2837 5—20 


| UNa raty! 
# do sprzedania: FORTEPIAN krzy- - 
Wowy PIANINO — KASA ognio- | 


Filia we WIEDNIU 
I, Am Hof Nr. 3. 


Nasze likiery są do nabycia we Lwowie we 
wszystkich znaczniejszych handiach korzennych. 


uznane za najlepsze, najrzeteluićjszej konstrukcji, dla gospodar- 
stwa domowego, restauracji, browarów, kawiarń l cukierników, 


poleca Fabryka przere ARy sh lodowni 


NŻYNIERA 
Fr. Bollinger we WIEDNIU, 
Wieden, 


TE 
E (m BAT | 


ś trwała i MEBLE dębowe 7 NIKLO. 
Mł WEM oknciem do jadalnego pokoju 
|we Lwowie, Rynek 36. II. piętro. | 


C. k. Akademia górnicza w Leoben, "= „anal 08 


Udczyty I ćwiczemia w roku szkolnym 1852 53, | 
Profesor dr. E. Kobald: wyższa matematyka z ćwiczeniami, fizyka, | 


Profesor Lorher Franz: Geometrja wykreślna, rysunki konstrukcyjne, praktyczna Od 15. sierpuim poczawszy 


f 


= R 
Houmiihlgasse, 2 
: 2659 7—10 


Er 


ARN Pr SR 


we Lwowie, 


Ri ma zaszczyt przypomnieć Szanownym P. T. odbiorcom nafty, i2 nałożony 
0 podatek mafitowy 6', centa od kigr. od dnia 1. wrze- 
cą gnia b. P. pobierany będzie. 


Upraszam tedy Szan. P. T, właścicieli książeczek vaftowych w moim 


geometrja I, i II. z ówicz:riami, rysunki sytuacyjne. wysylam jak corocznie do 8. paż- 
| Prof.sor Böck Rupert: Mechanika techniczna, na.ka powszechnej budowy maszyn g dziernika zupełnie źrałe, słod- 
i ówiczenia ko: strakcyjne. kie i trwałe 3158 5—14 


KM Profesor Höfer Hana: Mice alogia, geologia, paleontologia z ćwiczeniami. s 
Profesor Schóffel Rudolf; ( hemia (teoretyczoa) powsze hna, metalargiczna i anali- g n r l 
R pd TA ćwiczenia w a ze w 0 5 © n (i 
Profesor Rachelt Fr. neiszek: Górnictwo, kiuszczomiernie ówiczeni:mi - | 
konanie plonów poai dcyBtofedja hubbictogt two z > wy: najszlach. gatunków deserowych po 
Protesor Kupelwesser Francivzek: Hutnictwo żelaza, hutn'ctwo metalurgiczn , 4 zir. 20 ct. 
hutnictwo warzelne, encyklopedja hutnictwa, j 
Profesor kawaler Hauer Juliusz: Nauka budowy masz n górniczych i hutniczych, ® Za kosz 5-kilowy franco, bez żadnych 
encyklopedja tejże nauki, ćwiczenia konstrukcyjne. wydatków do wszystkich staeyj pocz- i 
Doten, aiken KE a gH Prawo górniczo, wekslowe i kontraktowe, į towych Austro-Węgier za pobraniem, f 
ocent zarządca lasów ze : j ániotwa. 
Docent buchalter Pollandt J: Bosbaliocjj 28 dig ch R. MAITI , Try est, 
Prywatny docent dr Maur. Cuspaar: Ekonomin polityczna, DES Przy odbiorze 3 koszów ra- l 
Pryw. docent prof. wyż szkoły realnej. J. T. Tarku! francuski i angielski język. I zem pod jednyis adresem, za po- 
Adjunkt Józef Ehrenwerth: Technologia metalów. przednią zapłatą, tylko 4 zł. 75 ct, 


Przyjęcie słuchaczów rozpoczyna się z dniem 8. paźdz. do 7. paźdz. ISSY." 
Rok szkolny kończy się z końcem lipca. b | Eers RLRE T r © > 
Na żądanie p zesyłają się programy. 2810 1-8 | | 


A do S1. b. m. wybrać raczyli, ponieważ od à. września b. r. 
ceny nafty o 4 centy na litrze, a 5 ct. na kiilogramie 
podwyńszóne Zostan i j „kl. 
Osobliwie polecam Szan. P. T. publiczności, także na prowincji za- pg 
IR mioszkałej, aby raczyli się zaopatrzyć w przeciągu b m. moją najlepszą JAR 
jj krajową podwójnie rafinowana wi 


salonową 1 gospodarskj, 


| 000530000000000000000000100000000000000000000060021 000000 


Galie. Bank kred; 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 


jakoteż i M. 
Ditmara amerykańską naftą 


po stosunkowo bardzo niskich cenach, 
Bè- Wysyłki uskuteczuism do wszystkich stacyj kolejowych za gotówkę 
albo też za zaliczką. 3221 3—3 


KIODOOOOOOCZE O00OCXXXXOZ 
Przeciw łysinom 


ZI 
A GRN 


ocobeo 


ei n t , " “ig 
Ka. oA / 1 


/ BN siwieniu włosów i tworzeniu wydaje — począwszy od |. stycznia 1881 | 
TG się łupieży | 


skutkuje wedłng codziennie nadchodzących świa- 
dectw.i pism dziękczynnych jądynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Maras 


ch 


d AW 
N k 
i 7 
t 
; 
k 5 


4» ANYGNATY KA 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


Szanowny panie aptekarzu 3 » s 
Upraszam o prąysłanie mi wielkiej flaszki olejku , taninowego dr. Mo- 
b) Tea. Skuteczność = fngaka jest wyborna, wypadanie włosów uatało, a'j 

nawet gęzty porost się okazał. | 
Wiedeń, d. b. stycznia 1880 Wślkelm Wagner. 

członek o, k. teatru n:id wornęgu. 

Szanowny panie aptekarzu Fürst w Pradze. | 

Kilkorakie środki lecznicze ris były w atmile adj: GF wypadanie: 
włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwsz używać dr. Morąs olejek A. 
taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Zo wzgłęda na znsłu- | 
gę wyrażam publicznie tomu prepatatowi moją pochwśł$, a Wynsjazój, 
najgorętsze podziękowanie. l ) 

Fraga 10, lutego. 1877. Kinsky | 
Panie aptekarza Józefie First w Prądze! i ; 
Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego. 


~ ` p ż a - 


2 : Ą dr. Moras, trwaj d dwóch lat wypadania włosów, żupetniś ustało. Mam 0 z 
= m PE 6 2, Piazza nadzieję, że przy pomoc hę środka oraa dawae -mojo wory pigne, będą oprocentowane t y lk o po <4 b Ł 30-dniowem wypo- 
r . WG r , d. 18, sierpnia a . 3 ; | 
|| r a 8 Do zamówień pojedyńczych Ry: Wislmożny, Panie 6 w" RENO utd. s wiedzeniem. | 
kak a losów należy dołączyć na wydatki akże i ja wyrażam olejkos niaowemu Gr., y |ężną , 
o | =Ę | pocztowe 6 ot PORĄ AU E TE WAÓWI Lwów dnia 1. stycznia 1881. | 
Lwowi losy do naby- Wiedeń. „Andrass , 
5 W Gl Zakł Sa ay, Aea t Do Mie vie, fiakonach po 2 zł. i 1 sł, we Lwowie 4 Zygm. Ruc- È jo) yre ke j a. | 
* || włościańskim i Zakładzie krady- „Pe Tor) Dire o ait A x o Krakowskiej; kceri | Przedruk nie będzie: opłacony. 
|| towym dla Galicji i Bukowiny. 48 tę OGR ROG ZA nazwe © È © 4 | DEEGGESAHLISLT 0000000600000 00%6%66€5866%06086(. Gaduducza 
KO — == DEO O > ZZ SEA - a a z — - = m A Å- : + 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i Kv Gróman. Odpowiódzialny redaktor Platon- Kostecki Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 
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